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Dziesiątki tysięcy strajkujących w Hiszpanji
PARY2. Donoszą z Madrytu, że w całej

Hiszpaaji rozwija się obecnie fala ruchu 
strajkow ego, k tóra ogarnęła dziesiątki ty 
sięcy robotników  w przemyśle i rolnict- 
wie. Strajki przybierają często jaskrawy 
charakter polityczny.

W Bapolino ogłoszono obecnie stra jk
powszechny, który ma czysto polityczny 
charakter. O rganizuje się jednolity fro n t 
robotmków. członków reformłstyczn^ch f 
rewołucvinvch związków zawodowych 
pod hasłem wałki przeciwko reakcji.

O JEDNOLITY
FłlOllT REWOLUCYJNY

Bezwzględna ofenzywa terom  faszystów 
sk'*igo i reakcji burźuazyjnej sro^y się 
we wszystkich krajach kapitalistycznych, 
ścierając się z rosnącym oporem szero­
kich mas pracującycn.

cBurżuazja zachowuje się, jak rozzuch­
walony drapieżnik, który utracił głowę, 
popełnia ona jedno głupstwo za drugim, 
zaostrzając sytuację i przyspieszając swą 
zagładę*.

Te słowa Lenina wyrzeczone w chwili, 
gay ustrój burżuazyjny przeżywał na j­
ostrzejszy kryzys rewolucyjny, z coraz wię 
kszą siła naizucają sie każdemu w obec­
nym okresie przygotowania do nowej tury 
wojer, i rewolucji. Przyspieszona faszvza- 
cja rządów w szeregu krajów, rozmnożenie 
się partji faszystowskich i rozpętywanie 
przez n.ch ruchów faszystowskich idzie w 
par. u z faszyzacją i cprzyspasabicniem* 
się do reżymu sccjaidemokrabji.

Pola socjaldemokracji, jako podstawo­
wej opory burżuazji, nietylko nie uległa 
zmniejszeniu, lecz — naodwrót — wzmo­
gła się. Torutąc drogę otw artej dyktatu­
rze faszystowskiej, realizując wiasnemi 
rękom a faszyzacje państwa burźuazyjne- 
go, spiesząc z odsieczą burżuazji t. zw. 
demokratycznych państw w rozpętywaniu 
wścekłej ofenzywy przeciwko klasie ro­
botniczej, — socjaldem okracja usiłuje po­
g łę b i  rozłam kłasy robotniczej w celach 
ratowania kapitalizmu.

Włączyć się w aparat państwa faszy­
stowskiego, i  z drugiej strony zapomocą 
•lewych* manewrów oszukiwać idących 
jeszcze na ich pasku robotników, — oto 
był cel, k tóry stawiała sobie konferencja 
U Międzynarodówki w Paryżu, oraz bruk 
s«dski kongrei Amsterdamskiej M ędzyna- 
rodówki związkowej Przejrzystym dąże 
nłeni ożywionych manewrów socjałfaszy- 
stowfkich- które poprzedziły te konferen­
cje. oraz na mch. było zatrzeć w masa.h 
pracujących wrażenie, k tórę wywarła ha­
niebna zdrada memieck;ej socjaldemokra­
cji, a k tó ra  z coraz bardziej nieprzepartą 
silą stawia przed niemi pytanie, dokąa wie 
dzie ich Ii Międzynarodówka Usiłują oni 
w  ten sposób ukryć przed masami, że nie­
miecka SD jest tylko pierwowzorem dla 
całej międzynarodówki socjalzdrady, k tó ­
rej wszystkie partje gotowe są stanąć w 
obronie najbardziej reakcyjnych, na bar­
dziej bezlitosnych form  dyktatury burżu­
azji.

W ogniu zaostrzonej wałki klasowej co­
raz bardziej nieodparcie narzuca się sze^o 
kim masom pracującym pytanie: dyktatura 
proletariatu , czy dyktatura burżuazji? Co 
raz dobitniej przekonyw uią się one o ko­
nieczności jednolitego frontu rewolucyjne 
go przeciwko ofenzywie kapitału ! faszy­
zmu, wbrew’ spiawcom rozłamu klasy ro ­
botniczej —■ soc.aifasżystom.

By ukryć swe bankructwo, bv zahamo­
wać rosnące parcie mas do komun.zmu, 
do obozu rzeczywistej walki z faszyzmem 
~  proklamowali wodzowie II Międzynaro 
dówki na swych ostatnich imprezach m ę- 
dzynarodowvch mobilizację całego obozu 
faszystowskiego do otw artej, zaiadlej 
walki pi ze:, wko rewolucyjnemu jedno! tę 
ma rontowi. Stary wódz caustromarks;* 
stow ski* — O tto Bauer, — który  w dolfu 
rowskiej Austrji szykuje powtórzenie do­
świadczana niemieckich socjalfaszystów, 
przygarnia dó socjalzdradz-eckiego łona 
wysłużonego cbojownika przeciwko taszy 
łcmcwi i zagranicznego agienta Hitlera w 
jednej osobie — Weisa. Jednocześnie 
austromarksiśdi odrzucają jednolity front 
z komunistami. Paryska konferencja u- 
chwala obłudniL cpozostawić całkowitą 
swobodę* komitetowi wykonawczemu w 
sprawie jednohtego frontu  Jednocześnie 
z niezrównanym cynizmem wskazuje na 
komunistów, lako na sprawców rozłamu 
kiasy robotniczej.

W tórują im wszelakiego rodzaju elewi* 
ag.enci socjaldemokratyczni z niektóremi 
wódzami Niezależnej Robotniczej Partji w 
Angiji na czele. Aby zerwać rwotzący się 
i rosnący jednolity front klasy robotniczej 
W Angiji cdzielą* oni odpowiedzialność z3 
przyjście do wtadzy faszyzmu w Niem­
czech ponrędzy socjalfa<zystów i... komu­
nistów. Obltidnie zwracając się do MK o 
jednolity front m iędzyąaiodow ej\ walKi 
przeciw faszyzmowi, wojnie i imperializ­
mowi, m 'otają jednocześnie oszczerstwa 
na jedyny kraj budownictwa socjalistyczne 
go, który szczerze walczy o pokój, oraz 
na M iędzynarodówkę Komunistyczną.

Tfc manewry socjalfaszystów i ich cle- 
wych* sojuszników zasłużenie piętnuje i 
demaskuje M iędzynarodówka Komunisty 
czna.

Nie wzory Weisów, którzy kapitulowali 
pized kiwawą dyktaturą faszystowską, 
którzy skupiaią na soDie menawi ;ć tysię­
cy torturowanych -w obozach koncentracvj 
nych, dziesiątki tysięcy oszukanych prole­
tariuszy menreckich, przykład heroicznej 
wałki KP Niemiec, która z podziemi naj­
głębszej nielegalności niezmordowanie mo 
bilizuje masy do nieugiętej walui z faszy­
zmem. oto, co otwiera oczy coraz szer­
szych mas socialdemokratycznych robot­
ników, którzy coraz jaśnie widzą ..edyne' 
wyjście w iednolitvm froncie klasy robot­
niczej i w Kempartji Niemiec— jej jedy­
nego organizatora Coraz bardz’ei rośnie 
ich nienawiść przeciw.głównej zaporze na 
tej drodze — socjaldemokracji.

Jednocząc się z rewolucyjne mi robotni­
kami pod sztandarami Międzynarodówki 
Komunistycznej stają oni do walki z fa­
szyzmem, ze światowym kapitałem, szyku 
j f ć n b  nową rzez. imperialistyczną.

SENATOR MAK ATU
ŻJJ3A U Z N A N IA  ZWIJjZKU SRR

PARYŻ. Jak donosi paryskie wy­
danie *Niu Jork  Herald*, senator ame­
rykański Mak Adu bawiący obecnie prze­
jazdem z ZSRR w Paryżu, złożył następu- 
,ące oświadczenie przedstawicielom prasy: 

cJuż poprzednio oświadczałem publicz* 
nie, żte powinniśmy uznać Związek Radzie­
cki. Moja krótkotrw ała podróż do ZSRR 
jeszcze oardziej wzmocniła to  przekona­
nie. Moskwa jest miastem najbardziej pra 
cuiącvm z pośróa wszystkich widzianych 
przezemnie miast. Ulice są zawsze prze­
pełnione Wszyscy tnają pracę i wszyscy 
widoczme są szczęśliwi Więcej nawet, 
mieszkańcy ZSRR mają pewność tego,’ że 
sam. rządzą swym krajem i że każdy z 
nich na starość będzie miał zapewniony 
kawałek chieba, że położenie ich jest obe­

cnie znacznie lepsze, niż za czasów cara­
tu*.

•Sądzę — oświadcza Mak Adu, — że u- 
znanie ZSRR pozwoli nam na znaczne roz 
szerzenie obrotów handTbwych zt Związ­
kiem Radzieckim. Nie widzę żadnych powa 
żnych względów, któieby przemawiały 
przeciwko uznaniu, albowiem da to  nam 
możność rozszerzenia kredytów, co polep 
szy zkolei nasz obrót handlowy z ZSRR*.

Pismo w następujący sposób oc nia 
wnioski Mak Adu «Mak Adu uważa, że 
szanse ZSRR na uznanie w znacznie w ięk- 
szym stopniu zależą od władz wykonaw­
czych, niż od kongresu. Podobno .Ruzwelt 
życzl.w e s.ę ustosunkował do przyznania 
i jego zdaniem stosunki dyp'omaivczne ze 

■ Związkiem Radz eckim zostaną wznowio­
ne jeszcze w roku bieżącym*

12 miliardów dolarów kosztował 
„program uzdrowienia1 Riuwelta
LONDYN «Tajtns» ogłasza dwie 

korespondencje z W aszyngtonu, o- 
mawiające plany Ruzwelta. Korespondent 
podkreśla, że klęsna kampanii codbudowy 
przemysłu* wywołuje poważne obawy w 
kierowniczych kotach St Zjednoczonych. 
Korespondent zaznacza, że «;,ak wykazują, 
ostatnie sprav.'ozdan:a bankowe i wskażn 
ki handlu detalicznego i hurtowego, od 
budewa szwankuje; aparat kierown:rzy 
przemysłu, rolnictwa i robót publicznych 
wykazuje nowe brak:» Następnie kores­
pondent podaje bardzo charakterystyczną 
cyfrę — te gałęzie przemysłu ciężk ego. 
które powinny były i mogły dawać za 6C 
miliardów dolarów produkcji, produkują 
obecnie zaledwie za 14 miliardów • dola­
rów Korespondent poda.e również, że u' 
W aszyngłonie p'anuje się obecnie ohniżyć

stawki płac zarobkowych, by podnieść w 
’en sposób zyski przedsiębiorców. Wydat 
ki na wykonanie prograniu codbud.wy* 
wy noś z n około 12 nrljardów dolarów, w 
liczbę tę nie wliczono setek miljonów io. 
iarow. które zapłaci sie ferm eiom, , ko 
nagrodę, za zmniejszeni© wytwórczości. 
Amerykański dług narodowy wyn esijf* 
wkrótce znacznie więcej, niż na wyższy 
dotychczas dług z -oku 1919, sięgający 2~ 
miliardów dolarów.

W innej korespondencji, um eszczonej 
w tym samym piśmie, podkreśla się, ze 
•urzeczyw istnieni piana Ruzwelta po-iąg 
nęio za sebą gwałtowny wzrost fali st*aj- 
kowej. Ilość *człowfeko-dni», straconycl w 
czasie strajków, wzrosła z 53-5 tys. w kwiet 
ni u do 2.140 w liptu*.

Zakaz strajków w St. Zjednoczonych
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Z  Dtocesu lipskiego

STWIERDZONO ALIEI
OSKARŻONYCH BUŁGARÓW

PRAGA. W końcu posiedzenia sądu lip 
skiego z dn. 7-X rozpatryw ano 
sprawę czwiązku* Torgłera i bułgarów 
z Wan der Łubem i sprawę «udziału» rewo'u 
cjonistów bułga-skieb w podoalemu rajch 
stagu. Zeznania świadków ostatecznie roz 
biły akt oskarżenia, mówiący o rzekomym 
udz:8le rewolucjonistów bułgarskich w 
podpaleniu rajchstagu Bułgarowie całko­
wicie wykazali swoje alibi.

Do jakich metod ucieka się sąd, bv «Or 
dowodnić* kontakt oskarżonych komuni­
stów z Wari der Łubem, wykazu e. najle­
piej ten fakt. że oskarżenie copierą* swe 
zdanie na zeznaniach «świadka* nacjonal- 
socialisty Freja.

Przewodmczący sądu odczytuje zezna 
nia Freja. twierdzącego, że in widział ja­
koby Popową wraz z Torglerrm  w gma­
chu rajchstagu. Następnie oaczytuie s e 
zeznania «świadk&* Boguna. który rzeko­
mo również widział, jak Popow przed po­
czątkiem pożaru, o godz 9 wiecz cuciekał* 
ze drzwi ra chs?agu Popow kategorvcz 
nie zaprzecza tym zeznaniom <św'adkAw* 
wykazuiąc. te  nie mają one nic wspólne­
go z prawdą i że nigdy w życiu nie był » 
gmachu rajchstagu Popow z druzgocącą 
pewnością oorm ada szczegółowo, gdzie 
się zna’dowai w dniu pożaru ra chstagu. 
dokiadnie wymieniając czas i miejsce Tuk 
więc Popow opowiada, że całv dz>eń 
lutego en spędził wraz z Taniewem do­
kładnie wymienia miejsce, gdz e znajdo­
wali Się oba, rewohicmniśc’ bułgarscy 27 
lutego o 7 ej wiecz Pooow Tamew z;ędi: 
isolacię w re s ta a ra fi Aszmgf-a na Bu- 
!ow>zT'asse 0  9wdecz nh?" poszli dp k na 
skąd wróc’1i o 11 -*e; Tan ew całkow e e 
stwierdza te wszystkie zeznan-e P powa 
Przew dmrzący sądu zapytuje w ;ak spo 
sób Popow > Taniew mogą wykazać sw’Ve 
a'ibi Popow oświadcza «Gdv w czas e 
śiedz-twa wstępnego poprowadzono mnie

do kina gdzieśmy byli 27 lutego z Tanie* 
wem. pewien człowiek, który widział mnie 
w kinie, zgodzi) się złożyć przed sadem 
zeznania Towarzyszący mi polłc ant 
pcJlecił temu człowiekowi przyjść naza* 
hitrz do prezydjum poucji. Nie wiem, CO 
się stało później z tym świadkiem* W ido­
cznie. ten świadek niezbyt n, łv dla sądu. 
«znikł» tak samo, jak szereg ranycb «n e- 
odpowednich* świadków.

Sąd pyta się następnie Dimtfrowa, gdzłe 
on spędził dz’«ń 27 lutego Dun itrów ae« 
znaie. że 26 i 27 lutego był on przez cały 
czas w Monachium W toku Padania wy* 
szła na jaw ieszcue jedna okoliczność, do- 
sadn e charakteryzu ąca metody oskarże­
nia i przewodu sądowego. Dimitrow o- 
świadcza. że akt oskarżenia zarzuca mu 
pos a d an e  widoków rajchstagu i pałacu 
berlińskiego Dimitrow podkreśla, t e  W, 
chwili aresztowania m-ał on 6— 7 wido­
kówek Berlina Do sprawy jednak załączo­
no tylko te dw e w idoków ki wszystkie po 
zostałe znikły bez śladu Przewodniczący 
sądu starą się uchylić od rozpatrzenia te j 
>koliczności oowołu ąc się na «speciałne 

zeznania ur?ędn'ka policyjnego*
’row ostro okręśiff metody śledztwa Prze 
wodnir7acv grozi mu nowwm mwkhicze- 
oiem M mo wezv5’kich gróźb Bitieiere 
D mhrow nada demaskuje metody prze­
wodu sądowego W ykazuje on, że w czasfe 
śledztwa nsfeonego wszystkie oskarżenia 
• .opierały się* na zeznan-aćfi pewnepo 
iwmdka. tw erdzacego że w d7;ał on 26 
lutego D mitrowa wraz z W an der Lubetiu 
'obecnie zaś gdv wykazane zostało że Dl- 
mitrow zna :d wał się podówczas w Mona­
chium zeznania św adka. fiffuniiące w 
•rasie śled7iw'a w’ftennego, zn:klv caSrowi 
c’e z aktu oskarżenia Przewodniczące są­
du Po g-uti ańsku przerywa mowę Dimł- 
trowa i ogłasza orzerwe do 10 pażdzier- 
n:ka. gdv proces zostan ę wznowiony W 
gmachu rajchstagu w Berlinie.

„ N I E  U D A Ł  3 S I Ę  O B A L I Ć  A L I B ł “

NOWY JORK. Jak donosi «Dżor- 
nPl of K^mer-s, Ruzwe!t rozm wiał 
z senatorem Wagnerem, kierownikiem rzą 
dowego ib iura  pracy* (organ, stworzony 
dla regulowania konfliktów strajltowych) 
Jak donosi gazeta, Ruzwelt zamierza na 
następnej sesji kongresu przeprowadzić 
ustawę, zakazującą strajków , oraz daiącą 
•biuru pracy* pełnomocnictwa nakładania 
kar za naruszenie jego zarządzeń. Dotych­
czas «jjiuro pracy* nic miało prawa stoso 
wan;a sankcji. Jak wiadomo, ' podpisana 
niedawno przez biurokratów  związkowych 
oraz przedsiębiorców umowa o płacy za­
robkowej oraz długości dnia roboczego w 
przemyśle tyeglowym, zabrania strajko-

wać pod groźbą kary więzienia 5 grz\ ur­
ny. W innych erjnak gałęziach B y e n a -  
słu te śrndk: me są stosowane cDżomel 
of Komers* twierdzi, że proponowany 
plan przewiduje zakaz strajków w caiym 
orzemyśle.

P u rok iata  żółtej « Amerykańskiej Fede­
racji Pracy* M errej — wiceprzewodniczą­
cy związku górników — wzywał górni­
ków do przerwania strajku, powołu
iąc się na wspomnianą wyżej u- 
mowę i oświadczając, te  strajk  będz:e o- 
ceniany, jako «antyrządowe powstanie* i 
że rząd uż}’je sił zbrojnych dla zduszenia 
ruchu strajkow ego. Pomimo tych gróźb 
górnicy pensylwańscy strajkują w dalszym 
ciągu.

PRAGA Kjm entu.^c rezultaty dzi- j ź°nie z przebiegu posiedzenia jest taVe,
s'ejsżueo posiedzeń1 a sądu Ińsk  e- j Se ó s k ir^ ą c y m  nie udało się ,obff!ić alibi
go w spraw.-e podpalenia rSjch*tagu,, ositgi-żonych bułgarów. 
sPrager Presse* twierdzi, że ogólne w ra - '

R0B3 rH<CY ?S0TES UJA PRZEĆ WK0

PRCCESGWf LIPSKiEMU
We F ra m / i

PARYŻ- Jak donosi «Humanłtes 
w całej Francji rpzwija się masowa 
kampanja orotestu przeć wko procesow 
lipsk emu Robotnicy i chłopi przearow?- 
dza.ą zebrania, na których pob'e-?ne są 
antyfaszystowskie rezoluc:e. dom aga;ące 
się zwolnienia Torgłera, Dimitrowa, Po 
powa f Tanłewa.

Zebrania tak:e odbyły się w Kurtene 
(departament Luar), w Wie-Kondo (Fran­
cja północna), w Bezone 'departam ent Sę- 
Uaz), w Bełlene i Anto (obie miejscowo­
ści w departamencie Wokłuz).

Pozatym we ivsiach deoartamenfu Wo- 
ktuz odbyło się 14 zeb*ań chłopskich k*ó 
re Dowz ęłv rezolucje przeciwko proceso
wi fjpsk) e mu

W Rumunji
WIEDEŃ. W Klużu (główne mias­

to Transylwanii) grupa młodzieży ro­
botniczej urządzda demonstrację protestu 
przeć wko faszyzmowi niemieckiemu. W 
związku z demonstracją policja dokonali 
aresztowań i rewizji w mieszkaniach robo­
tniczych.

Dokumenty, dem askujące zab o rcó w  japońskich
Zamieszczone na str. 2 nin!e|szego nurae 

ru japońskie dokumenty ofićjalne — do­
niesienia japońskiego posła w Mandżou- 
Go Chisikari z dn. 4—9-IX, oraz doniesie­
nia japońskiego konsula gieneralnego w 
Charbinie M orisima z dn. 19 września, u- 
stalają niezaprzeczalnie odpowiedzialność 
rządu japońskiego za naruszenie umów, 
określających położenie KWCh. za oburza 
iąęe gwałty przec;wko radzieckim pracow 
nikom kolei, za przygotowanie i przepro­
wadzenie środków, zmierzających ku cał­
kowitemu zagarnięciu KWĆh.

Część dokumentów japońskich w tej sa 
mej sprawie, ogłoszona przez TASS, bez­
sprzecznie wskazuje, jak rozwija się Krok 
za krokiem zaborczy program  awantur­
ników iapońsko-mandżurskićto. 2 września 
naskutek bezpośrednich dvrektyw z To- 
kjo, w Czanczumu — stolicy Mandżou- 
Go, — a zarazem rezydencji faktycznego 
rządcy Mandżurji — oosła japońskiego w
Mandżnu-Go, będącego zarazem naczel-

V.-\

nym dowódcą wojsk japońskich — zwo­
łuje się naradę, w ittóiei biorą udział urzę­
dnicy japońscy, rządzący ministerstwami 
mandżurskiem:. oraz wyższe japońskie wła 
aze wciskowe.

Ta szanowna kompan ja, złożona z peł- 
rom ocnikow rządu japońskiego w Man- 
dźprji', zbiera się w lokalu t. zw. rady pań­
stwowej Mandżou-Go, jakgdyby specjal­
nie w tym celu, ażeby n!e mogło być żad­
nej wątpliwości, kto rzeczywiście gospo­
darzy w państwowych instytucjach marjo- 
netkowego, «niezaieznego* Manażou- 
Go,

Według doniesienia Chisikari z dnia 4 
września rządowi japońskiemu na nara­
dzie tej w imieniu armji kwantuńskiej c- 
świadezrtno, że dowództwo tej ostatniej 
uważa za pożądane przeprowadzenie ope­
racji bez użycia sił zbrojnych, jednakże 
na wypade^ konieczności przewiduje się 
użycie ich po uprzednim uzgodnieniu ze 
wszystkiemi urzędami zainteresowanemu 
Podobne oświadczenie dowództwa ąrn ij: 
japońskiej w Mandżurii złożono w ‘mie- 
n,u i z bezpośredniego polecenia rządu 
japońskiego, którem u podlega dowódz­
two, iak o tym bezsprzecznie świadczą o* 
głoszone dokumenty oficialne. Odpowie­
dzialność za wytkn-ęte posunięcia, mające 
na celu zagarnięcie KWCh. ponosi całkowi 
cie rząd japoński ✓

Drugie z ogłoszonych doniesień posła 
japońskiego, adresowane do Tokjo, ko-
i ' ^  : •
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murtikuje. że 8 września odbvło się zeb~a- 
nie odpowiedzialnych pracowników mini­
sterstw ft zn, znów japońskich kierowni­
ków ministerstw), na których opracowa­
no projekt konkretnego postępowania. 
Doniesienie podkreśla, że szczegółowe spra 
wmzdania o tvm projekcie wysłano do To 
kjo do wszystkich zainteresowanych mini­
sterstw, w tej liczbie ł do ministerstwa 
wojny. A więc władze japoński : w Man­
dżou-Go składały rządowi sprawozdanie o 
konkretnych posunięciach, nakreślonych 
dla zagarnięcia KWCh ze wskazówkami z 
Tokjo.

Trzecie doniesienia posła japońskiego w 
Mandżou-Go zawiera szczegółowe wyłusz 
czenie przyjętego przez drugą naradę eli­
ty japońskiej w Czanczuniu (dn. 9 wrześ­
nia) szczegółowo opracowanego projektu 
posunięć przeciwko KWCh. Ono właśnie 
odkrywa ca’y przemyślany zgóry plan 
fałszerstw, areś^tów i gwąków, k tórego 
pierwszym etapem jest sfabrykowanie o- 
skarżeń przeciwko odpowiedzialnym pra­
cownikom KWCh, a ostatecznym — obła­
wy policyjne i aresztowania pracowników 
w «?zerokiei skali*. cWszystko to  p-zepro 
wgdza się przy wzajemnym kontakcie de­
partamentu sprawiedliwości, policji ł za­
rządu kolei* — mówi cytowany oficja'ny 
dokument japoński. . .

Reżyserzy japońscy starannie szykują 
komedję wystąpienia «niezależnego» Man 
dżou-Go przeciwko, ustalonemu przez u- 
mowy pekińską i mukdeńską stanowi za­
rządu KWCh. Po aresztowaniach przewód 
niczący zarządu KWCh (przedstawiający 
stronę mandżurską) winien był — jak do­
nosi rządowi japońskiemu Chisikari—wy­
dać rozkaz o tym, że na przyszłość me są 
obow ązuiace rozporządzenia radzieckiego 
za rządza jąc ego  kolei bez sankcji pomoc­
nika zarządzającego Zwykle zarządzenia 
pomocnika zarządzającego mogą wyma­
gać sankcji jego naczelnika, jeśli zaś za- 
rządzenia «naczelnika» staja się ważne po  
zgodzie jego «podwładnego» to oznacza 
to jedynie, że, nie bacząc na utrudniające 
or.entację tytuły, «pomocnik* jest na­
czelnikiem, a «naczeln'k* — jego pod­
władnym. Próba przekształcenia radziec­
kiego zarządzającego kolei w osobę, 
podległą pomocnikowł mandżurskiem*;..

zaś pomocnika mandżurskiego w główne­
go zarządzającego KWCh — oto właśnie 
urzeczywistnienie posunięć dla zagarn.ęeia 
kolei, opracowanych przez urzędn ków ja­
pońskich za wiedzą rządu tok 'jskiego. pla­
nu, którem u zapewniono zgóry, w* nrarę  
konieczności pomoc armji Kwamuńsk ej. 
Jest rzeczą całkowicie naturalną, że przy- 
siępując do urzeczywistnienia tych sk ero- 
wcnych przeciwko rządowi radzickiem u 
działań, japońscy napastnicy postanawia­
ją zwolnić rosyjskich b.ałogwardzisfów, 
zamkniętych w więzieniu — liczą oni na 
to, że będą mieli z nich wiernych najmi­
tów.

Czy zagalopowani awanturnicy, twórcy 
czanc.zuńskiegó program u zagarnięcia 
KWCh rozumieli całe ryzyko, związane z 
urzeczywistnieniem nakreślonego planu? 
Końcowa cześć uchwał narady czanczuń- 
skiej, która poleca zwrócić «specjalną u- 
wagę na 'momenty następujące: szybko
przystąpić do urzeczyw istnieni wskaza­
nych wyżej posunięć, wewnętrznie przepro 
wadzić je zupełnie niezależnie od roko­
wań w Tokjo, przeprowadzać je jako środ 
ki zewnętrzne, stosowane prze* rząd Man- 
dżou-Go, zwrócić <*pecjatna uwagę na za­
chowanie całkowitej tajemnicy ł nierozgła 
szanie a wszystkich nakreślonych posunłę 
ciach nazewnątrz*.

W ostrzeżeniach, udzielonych 21 wrześ 
nia i poraź drugi 28 września w MośKwie 
przez zastępcę Ludowego Komisarza 
spraw zagranicznych tow. Sokolnikowa i 
w Tokjo przez radzieckiego przedstawicie 
sa oolitycznego tow Jureniewa w inreniu 
rządu radzieckiego oświadczono że rząd 
radziecki posiada autentyczne wiadomoś­
ci o planach zagarnięcia KWCh przez Ja­
pończyków wskazano na to, że cała odpo 
wicdzialność za naruszenie umów na 
KWCh i za przygotowywane zagarnięcie 
kolei spada nie na Mandżou-Go, które jest 
bezsilne i n e może odpowiadać za wvpśd- 
ki w Mandżurii, a na rząd japoński, k tó­
ry jest rzeczywistym gospodarzem w Man 
dżurji.

Rząd japoński nie ma żadnych podstaw 
do sądzenia, że ktokolwiek będzie brał po 
w-ażnie oświadczenia. Ze me b.erze on u- 
dz.ału w działaniach mających na ce'u za 
garnięcie KWCh. po tym gdy w ogłusz' 
nych doniesieniach posła japońskiego w 
Mandżou-Go oraz japońskiego konsula 
gieneralnego w Charbin e deklaruje się z 
całą stanowczość.ą usialenie ścisłej łączno 
ści organów, przeprowadzających opera­

cje przeciwko KWCh z wojskową misją ja 
pońską w Charbinie i poprżez nią, z dywi­
zją japońską, znajdującą się w Mandżurji, 
po tym. gdv w tych doniesieniach komuni 
kuie się. ż? na naradzie, k tóra odbyła ałę 
19-go września w iapońskiej misji w o rk o ­
wej w Charbime, figurował ostateczny olati 
aresztów i innych posunięć zaborczych- 
Na to  zebranie faktyczni gospodarze Man 
dżou-Go przedstawiciele rządu japońskłe- 
gc nie dopuścili urzędników mandżurówf

Wszystko to  niezaprzeczalnie świadczy 
o tym, że rzad jaDoń*k bezpośrednio kie­
ruje całą awanturą zagarnięcia KWCh,,u- 
rzeczy wist nianą przez włajze japońskie w 
Mar dżurji.

Aresztowanie odpowiedzialnych pracow 
ników radzieckich KWCh, bezeceństwa 
władz japońskich na kolei, o których do­
nosiła «Prawma* w osrarnim okresie, od- 
pcwiada ą ściśle tvm rozkazom, które wy 
dawano w Tokio Ogłoszone dokumenty— 
doniesienie Chisikari i M orisima—dodat­
kowo tylko potwierdzają, kto jest rzeczy­
wistym autorem i kierownikiem posunięć, 
stosowanych w Mandżurii wobec KWCh, 
Tym autorem i kierownikiem jest nie kto 
inny, iak rząd japoński, k tó 'y  bm tałm e 
gwałci swe zobowiązania wobec ZSRR —- 
właściciela kolei Wschodnio-Cbińskiej.

Rząd japoński, jak to  wykazano dowo* 
dmie na podstawie ogłoszonych oficjalnych 
dokumentów japońskich, bez ceremon|i 
napusza u«tałonv irzez umowv stan kolei; 
rząd ;?poński od początku do Końca odpo 
w:ada za całą awanturę.

Wykręty rządu japońskiego są śmiesz­
ne Dokumenty oficjalne, ostatecznie de- 
ma?ku:ace zaberców japońskich stały się 
.awne Masv pracujące Związku Radziec­
kiego j całego świats przekonvwu,ą się 
o tym. kro kieruie awaniurą przeć wko 
KWCh i kto lekkomyślnie gra stosunka­
mi jaoońsko-radzieckićmi na Dalekim 
Wschodzie.

Imperjaliśd japońscy zdemaskowani są 
wobec całego św ata. W ogłószonycb do­
kumentach w y k a z a n o  I s to tn e  z a m ia ry  rzą 
du japońskiego, °ra? rzeczywiste obluze 
z a b o rc ó w  tokijskich, schwytanych na go­
rącym uczynkuł

Rządowi japońskiemu nie oda sie unik­
nąć odpowiedzialności o której dtvuk"Of- 
nie ostrzegał rzad ZSRP!



PLAN ZAGARNIĘCIA
K O M U N  ( K A I

W  oświadczeniach zastępcy Ludowego Komisarza spraw zagranicznych ZSRR, tow. 
Sokolnikowa, złożonych posłowi japońskiemu p. Ota 21 września, oraz przedstawiciela 
politycznego ZSRR w Tok jo  — tow. J urenie wa z dnia 28 września wskazano na to. ze 
rząd radziecki rozporządza oficjalnemi dokumentami japońskiemi, stwierdzającemi od 
powiedziałność rządu jaoońskiego za posunięcia, dokonywane u Mandżurji w sto­
sunku do KV/Ch. Obecnie TASS ogłasza część tych, otrzymanych przez nią, donumen- 
tów, tyczących się działalności japońskiej administracji w ojskow ej i cywilnej w Man­
dżur ji, mającej na celu przygotowanie planu zagarmęcia KWCh.

Dokumenty te rzucają jasne światło na rolę Japonji I zaprzeczają oficjalnym oś- > 
wiadczemom o samodzielności Mandżou-Go oraz o tym, ze rząd japoński nie bierze 
udziału w  zaborczych działaniach, dokonywanycn pod sztandarem władz mandżurskich.
Z tychże dokumentów staje się zwłaszcza całkowicie jasnym, że aresztowania radzic- 
ckicn pracowników KWCh me zostały bynajm niej wywołane przez jakiekolwiek po­
stępki z  ich strony, lecz przedsięwzięte jako  urzeczywistnieniu planów zaborczych, przy 
jętych  na naradach z udziałem japońskiego dowództwa wojskowego i japońskich 
urzędników Mandżou-Gc.

«. Doniesienie posła japońskiego w Mandżou-Go do 
ministra spraw zagranicznych w Tokjo dnia 4 wrześ­

nia 1933 roku
1. Poczynając od wiosny b. r. Mandżou- 

Go zastosował szereg środków w stosunku 
do KWCh. Tak np. dla niedopuszczenia od­
pływu taboru KWCh, przerwano połącze­
nie kolejowe na stacji Pogranicznaja Na­
stępnie, celem sk erowania rokowań tok ij­
skich o w y k u p  kolei w dogodnym dla nas 
kierunku, zastosowano niedawno szereg in­
nych środkow. Strona mandżurska nie chce 
afiszować, że dane posunięcia stosowane 
ją  celem wywarcia nacisku na rokowania 
tokijskie, podkreślając, że są to oosunię- 
eta O charakterze czysto wewnętrznym. 
.Wychooząc z tych założeń Mandżou-Go 
zamierza: a) domagać się podporządkowa­
nia KWCh i całego aparatu kolei ustawo­
dawstwu państwa mandżurskiego i jego 
planom ponieważ kolej znajduje się pod 
władzą suwerenną Mandżou-Go, i b) nie 
uznawać punktów umów mukdeńskiej i ro 
syjsko-ęhińskiej, które są sprzeczne z za­
sadami suwerenności państwa mandżurskie • 
go , punków , które nie odpowiadają ogól­
nemu potożemu KWCh jako przedsiębior­
stwa handlowego; punktów, które n:e od- 
oowiadają obecnemu położeniu KWCh i są 
z tego powodu nie do przyjęcia (wszystko 
to  podkreślono także w memorandum 
Mandżou-Go odczytanym na Konferencji w 
Tokjo). Jako konkretne środki dla prze­
prowadzenie danych planów nakreślono,( 
co następuje: 

a) bezwzględnie domagać się dokonania 
reform w aparacie KWCh, ustalenia stałej 
tablicy taryf i przerachunku na ruble, oraz, 
aby we wszystkich sprawach, podlegają­
cych kompetencji zarządzającego, koniecz­
ną była wiza pomocnika mandżurskiego, 
bez której działalności zarządzającego nie 
można uważać za obowiązującą. Należy 
domagać się, aby ośwmdczono o tym 
stronie radzieckiej i aby to było wcielone 
w życie, b) Nasze władze policyjne ł wię­
zienne przeprowadzają rewizje i szczegó­
łowe śledztwo w organizacjach komunis­
tycznych i korrcsomolskich, związkach za­
wodowych i w innych nielegalnych organi­
zacjach, które znajdują się na KWCh. W 
zaieżności od istoty danych organizacji 
można wobec nich zastosować stanowcze 
środni nacisku. Przeprowadza się wszędzie 
k anoan ję  przeciwko kor.ioartji. Jako środ­
ki wstępne wobec możliwości zagarnięcia 
kolei, przeprowadza się mobilizację pra­
cowników kolei, policji wojskowej 
a także przeprowadza się należyte rozsta­
wienie ludzi. Przeprowadza się zbadanie 
sytuacji każdego radzieckiego pracowni­

ka kolei i niespodziewane inspekcje klu­
bów i innycfy organizacji społecznych 
KWCh. c) Biorąc pod uwagę coraz częst­
sze konflikty na granicy, zgłosić stanow­
czy protest przeciwko nieprawnemu postę­
powaniu strony radzieckiej.

2. Jak wiadomo wam z telegramu nasze­
go konsula gieneralnego w Charbinie, 
mandżurskie ministerstwo komunikacji 
przeprowadza już tę linję, wysuwając żą­
danie zrównania kompetencji zarządzają­
cego i pomocnika zarządzającego kolei na 
niedawno odbytym posiedzeniu zarządu, 
a także drogą działań kontrolnych, doko­
nywanych przez biuro kontrolne kolei.

25 ub. m. otrzymaliśmy od p. Ochasi te­
legram, w którym była mowa o tym, że 
wobec przeciągania sie rokowań tok ij­
skich byłoby rzeczą pożądaną uciec się do 
aktywnych środków nacisku. Biorąc to pod 
uwagę, 2 b.m. zwołano naradę, w której 
brali udział urzędnicy japońskiej orjenta- 
cji (naczelnicy urzędu) i władze wojskowe. 
Z poselstwa by) radca Tani i Chanawa. Na­
rada odbywała się w radzie państwowej 
Mandżou-Go. Narada, biorąc pod uwagę 
przybycie nowego naczelnika obwodu kwan 
tuńskiego, omawiała konkretne ś"Qdki na 
przyszłość w związku z rewizją środków w 
stosunku do KWCh. Oświadczono przy 
tym w imieniu arn.ji kwantuńskiej, że cho 
ciaż pochwalamy posunięcia zgodne z pra­
wem, jednakże uważamy za niecelowe sto­
sowanie siły, w każdym razie uważamy za 
konieczne przed użyciem siły uzgodnić to 
uprzednio ze wszyśtkiemi zainteresowane- 
mi organami.

Biorąc pod uwagę, że w tym zagadnie­
niu pozycja urzędników japońskich, znaj­
dujących się na służbie Mandżou-Co, jest 
bardzo stanowcza, radca Tani oświadczył, 
że wobec pomyślnego przebiegu rokowań 
w Tokjo należy uważać za pewne zwycię­
stwo strony mandżou-goskiej ten fakt, że 
po 2 miesiącach osiągnięto już rozwiąza­
nie sprawy ustalenia kursów koeficjentu, 
a także, biorąc pod uwagę to* że Japonja 
nie może do r. 1935 wywoływać konflik­
tów na kontynencie, jeśt rzeczą pożądaną 
powstrzymać się' od nieostrożnych posu­
nięć, pomimo całej niezbędności opanowa­
nia KWCh. Następnie Tani wskazał na to, 
że nakreślone przez zarząd kolejowy Man­
dżou-Go postępow anie zgadza się z pla­
nem wspólnego radziecko-mandżurskiego 
zarządzania kolej? i sprzeciwia się kurso­
wi na zabór kolei. Naczelnik ogólnego wy­

działu Endo, wyciągając wnioski z nara­
dy, wskazał na to, że jest rzeczą pożąda­
ną konkretnie rozwiązać zagadnienie. Na­
stępna narada odbedzie sie 7-go.

CHISIKARI.

2, Doniesienie posła japoń­
skiego w Mandżou-Go do 
ministra spraw zagrań cz- 
nych w Tokjo dn. 9 wrześ­

nia 1933 roku
Narada, która była wyznaczona na 7-go 

b.m., przeniesiona została na 9-go. Odby­
ła się ona w lokalu państwowej rady Man­
dżou-Go.

Po dyskusji przeszli do omawiania pro­
jektu konkretnych działań, opracowanego 
na posiedzeniu z dn. 8 b.m.. w którym 
brali udział odpowiedzialni pracownicy mi­
nisterstwa.

W końcu uchwalono jednogłośnie urze­
czywistnić zgłoszony pro jek t z przytoczo- 
neifii poniżej zastrzeżeniami. Wojskowi, 
oraz nasze poselstwo posłali do odpowied­
nich miniśterstw szczegółowe sprawozda­
nia: Telegrafujcie pośpiesznie, jakie jest 
wasze zdanie o wszystkim, co wyłożyłem 
powyżej.

1. W spiawie punktu części 1. Na 
wypadek jeśli napad policyjny trzeba be- 
dzie przeprowadzić w szerokiej skali i za­
garnąć także znane osobistości, przepro­
wadza się uprzednio ogólną naradę.

2. Ponieważ praktyczne urzeczywistnie­
nie drugiej części projektu jest rzeczą 
trudną, należy przeprowadzić to urzeczy­
wistnienie w możliwych granicach w do­
godnej chwili.

3. Część piąta projektu wciela się w ży­
cie po uprzednim zbadaniu.

CHISIKARI.

3. Donies*eire posła japoń­
skiego w Mandżou-Go do 
min!stra spraw zagranicz­
nych w Tokjo dn. 9 wrześ-

‘ fun 1933 roku
Dla posunięcia naprzód rokowań o za­

kupie kolei PM*) uchwalono następujące 
posunięcia:

1. W ykorzystując wydział kontroli ko­
lei PM, oraz inne organy kolei, zebrać ma 
terjały o nieprawnym postępowaniu ra­
dzieckich pracowników kolei. Przekazać 
je  dla dokonania śledztwa wydziałowi eks 
ploatacji oraz zarządowi policji. W tym 
celu: a) pozwolić wydziałowi kontroli na 
zbieranie takich materjalów, oraz prowa­
dzenie śleditwa, b) w odpowiednich mo­
mentach doradca zarządzającego, albo 
główny inspektor wytacza sprawę sądową,
c) po wytoczeniu sprawy, oskarżonych 
przesłucha się, albo też, jeśli to będzie ko 
nleczrym — będą oni zaaresztowani,
d) zwraca się należytą uwagę na to, aby 
nie stworzyć mylnego wrażenia o przepró 
wadzeniu szerokiej obławy policyjnej. Ob 
i£vvę uchwaiono przeprowadzić w malej 
skali i zaaresztować niezbyt znane osoby. 
Jest jednak niewykluczoną możliwość, że 
w samym procesie śledztwą trzeba będzie 
rozszerzyć ramki i pociągnąć do odpowie­
dzialności pracowników o większej skali. 
(Wszystko to przeprowadza się przy wza­
jemnym kontakcie departamentu sprawie 
dliwości, policji i zarządu kolei).

2. Ministerstwo komunikacji Mandzou-
Go wydaje przewodniczącemu zarządu 
rozporządzenie o  tym, że nadal wszystkie 
postęoki i rozkazy zarządzającego kolei 
muszą mieć sankcję pomocnika zarządza­
jącego W wypadku naruszenia tego, prze­
wodniczący winien rozpatrywać to, jako 
nieprawne działanie, flbo wstrzymać wy­
konywanie rozporządzenia, ałbo też wyto 
czyć sprawę sądową. Przewodniczącemu 
poleca się zawiadomić o tym zarząd kolei 
i wszystkich naczelników wydziału. Poza 
tym, ministerstwo komunikacji p rzy dogo­
dnej okazji wydaje przewodniczącemu roz 
porządzenie w sprawie taryf, zrównania 
ilości urzędników kolei i td. (przeprowa­
dza to departament zarządu ko’ei).

3. Przeprowadza się sprawdzenie zaję­
cia, miejsca zamieszkania, celu przyjazdu 
oraz paszportów obywateli radzieckich, 
mieszkających w Charbinie i na terytor. 
jum kolei PM. Pozatym przeprowadza się 
ścisły dozór różnych innych organizacji 
komunistycznych (przeprowadza to depar- 

, tament policji).
j 4. Dla skontrolowania spłat podatko­
w ych oraz ogólnej działalności Dalbanku 
oraz kooperacji spożywczej przy kolei 
PM wzywa się do wydziału kontroli przy 
ministerstwie finansów oraz na urząd cel­
ny dla przesłuchania, odpowiedzialne oso­
by ze-wspomnianych wyżej organizacji ra 
dzieckich oraz przeprowadza się kontrolę 
ksiąg buchalteryjnych (wykonuje mini­
sterstwo finansów).

5. Opracowuje się projekt przewidujący 
zmusżenie prywatnych kredytorów kolei 
PM do zgłoszenia kolei swych pretensji, 
następnie zaś nałożenia aresztu na m ają­
tek kolei. W sprawie rozmów z kredytora-

mi i wybrania przez nich majątków, na
ctóre ma być nałożony areszt, przeprowa­
dza się uprzednio ogólną naradę (przepro 
wadza departam ent prawny wraz z depar 
tamenfem zarządu kolei).

6. , Przyśpieszyć rozpatrzenie spraw i 
zwolnienie rosyjskich białych, którzy znaj­
dują się w więzieniu (sprawy ich nie są 
jeszcze całkowicie rozpatrzone ou czasu 
konfliktu radziecko-chińskicgo (przepro­
wadzi departament prawny).

7- Przy urzeczywistnieniu wszystkich 
wskazanych punktów, zwraca się specjal­
ną uwagę na momenty następujące: a)
szybko przystąpić do wskazanych wyżej 
posunięć, b) zewnętrznie przeprowadzać 
je zupełnie niezależnie od rokowań w 
Tokjo. Przeprowadzać je, jako środki 
wewnętrzne stosowane przez -ząd . Man­
dżou-Go, c) zwrócić specjalną uwagę na 
zachowanie całkowitej tajemnicy i nłeroz- 
głaszanie o wszystkich nakreślonych posa 
męciacn nazewnątrz, d) dła pomyślnego 
urzeczywistnienia przyjeżdżają do Charbi- 
na od czasu do czasu naczelnicy departa­
mentu policyjnego, departamentu sprawied 
Iiwości, deoartamentu zarządu kołei i inne 
crjoby kierownicze, e) poza łącznością ze 
wszystkieui organizacjami mandżurskiem5 
w Charbinie, ustala się ścisły łączność z j* 
pońską misją wojskowa w Charbinie i po 
przez nią z jaoońską dywizją, która znaj­
duje się w Mandżurji oraz z oddziałami 
żandarmerji, f) w miarę wcielania w życie 
wszystkiego co nakreślono, referuje się e  
tym ministrowi spraw wewnętrznych Man­
dżou-Go i innvm zainteresowanym orga­
nom.

CHTSIKARI.

4. Doniesienie japońskiego konsula gieneralnego^w 
Tiarbinie do posła japońskiego w Mandżou-Go dnia

19 września J933 roku
Dziś, i9-go w lokalu misji wojskowej ze 

brali się: naczelnik departam entu policyjne 
go, Nagao, naczelnik departam entu praw­
nego Kuritama, przedstawiciel m inisterst­
wa kom unikacji, M orita o iaz  inni urzęd 
ńicy organizacji japońskich i m andżur­
skich, znajdujący się w Charbinie (za wy­
jątkiem  urzędników mandżurczyków)i o  
mawiali m etody urzeczywistnienia też za 
komunikowanych w Waszym, wskazanym 
powyżej telegram ie. Postanow iono u rze ­
czywistniać je siłami lokalnemi.

1. A. W sprawie punktu pierwszego Wa­
szego telegramu uchwalono zaaresztować i 
zamknąć w więzieniu 6 ludzi odpowiedział 
nych za upływ parowozów oraz jednego 
winnego nieprawidłowego wydatkowania 
środków kole,, a) naczelnika wydziału se­
kretnego Kalinina, b) naczelnika remizy pa 
rowozowej Lawrowa, c) naczelnika wydzia 
łu zaopatrywania taboru Abłowa, d) kie­
rownika wydziału finansowego Kublę, 
(wszystkie wskazane wyżej osoby znajdu­
ją  się w Charbinie, e) naczelnika remizy 
na stacji Mandżur je—Sicenko, f) naczel­
nika stacji M andżura,—Abramenko, g) 
naczelnika stacji Pogranicznaja-*-Katyla.

3. Wydział kontroli kolei PM wytacza 
przed sądem sprawę przeciwko wskaza­
nym wyżej naiuszycielom.

C. Osoby mieszkające w Mandżurji na

stacji Pogranicznaja aresztowane są pi zez 
oddziały ochrony pogranicza, poczym kie­
rowane są do Ćhairbina, gdzie odby^ a się 
ogólne przesłuchanie wszystkich zaaresz­
towanych.

D. Dla uzgodnienia działalności" twórzy 
się komitet wykonawczy.

E. Podczas przeprowadzenia wyżej wiskc 
zanych operacji, wszelkich informacji u- 
Jziela naczelnik departamentu policji, nie 
dozwolone sa żadne poszczególne wystą­
pienia prywatne w prasie lub też prowa­
dzenie propagandy.

F. Jeśli podczas aresztu ktokolwiek be- 
dzie stawiał opór, lub ucieknie się do bu­
rzycielskich działań, można natychmiast 
używać broni.

G- Po przeprowadzeniu śledztwa prząi 
wydział kontroli kolei PM, dokonywuje 
się drugiej serji aresztów

H. Wobec niebezpieczeństwa przepuszczę 
nia odpowiedniej chwili, jeśliby w każdym 
•poszczególnym w jpadku zasięgać instruk 
cjf od centrum —  polecić oorac^wa-ue 
szczegółów na miejscach.

2. Punkt trzeci Waszego telegramu tirze 
czvwistnin się po urzeczywistnieniu punk­
tu pierwszego tegoż telegramu pomiędzy 
10 a 15 października.

MORIS1MA.

GRABiKCZE APETYTY IMPERIALIZMU JAPOŃSKIEGO KA DALEKIM WSCHODZIE
Oetałnie wypadki sygnalizują, że imper 

jalizm japoński dokłada wszelkich starań, 
żeby pod różnemi pozoram i zagarnać ko ­
lej Wschodmo-Chińską. Aresztowanie ca­
łego szeregu odpowiedzialnych pracowni 
ków  KWCh,-mianowanie na ich miejsce — 
wbrew istniejącym i obowiązującym umo­
wom — mandżurskich urzędników, wykrę 
tne odpow edzi władz japońskich, saboto 
waule szczerych propozycji pokojowych 
ZSRR — to  wszystko jest dalszym ogni­
wem w łańcuchu antyradzieckiej polityki 
im perjalum u japońskiego.

Kwestia KWCh przykuwa obecnie uwa­
gę mas pracujących. W arto więc zapoznać 
się i  dziejami i znaczeniem KWCh.

Kolej Wschodnio-Chińska została wybu 
■iowana przez rząd carski za pieniądze, wy 
c&nięte z najszerszych m is  pracujących. 
W r. 1903, czyli 30 lat temu. KWCh zosta 
la uruchomiona Przecinając M andżurję to 
rany kołejowemi Z/zachodu na wschód— 
od stacji M andżurja do stacji Pograniczna 
a z wyjściem do portu W ladywostpku; 

od Charbinu — na południe — z wyjściem 
do portów Da trenu I Inkou—carsk- Ro­
sja dążyła do wzmocnienia swoich pozycji 
imperjeiistycznych na wybrzeżu oceanu 
Spokojnego.

Natarcie imperjalłzmu rosyjskiego ście 
ralo 5'ę z interesami drugiego grabieżcy 
— młodego imperializmu japońskiego Wy 
nik:em ścierania się tych interesów była 
wojna rosyjsko-japońska w 1004—5 roku. 
IW wojnie tej imperjałizm rosyjski został 
wyparty z Południowej M andżurii ł zmu 
szony był ustąpić swojemu konkurento­
wi ■— 'mperjalizmowi japońskiemu połu­
dniowy odcinek linji kolejowej.

Tak stało  się w czasie walk dwu imperja 
Jląmów. Władza radziecka po Rewolucii 
Październikowej, k tórej z natury swej ob­
cy jest wszelki imperjałizm, całkowicie 
zmieniła układ sił w Mandżurji. Podkreśli 
13śmv juz, że na budowę KWCh poszły set 
ki miljonów rubli robotniczych i ci top- 
skich i w związku z tym wobec wlaazy sta 
ło zadanie — z jednej strony zabezpieczyć 
naszą własność na KWCh, a z drugiej stro 
ny — zorganizować kierownictwo tej li- 
nji w taki sposób, żeby nie naruszyło 
naszej podstawowej zasady w stosunku do 
uciskanych narodów. Rząd radz'ecki sta­
nął na stanowisku równouprawnienia stron 
i poważarda praw Chin, jako gospodarza 
Mandżurii.

Konsekwentnie w myśl radzieckiej polity 
ki anm m pcja listycznej zostały z naszej 
inicjatywy w 1924 r. pomiędzy ZSRR a Chi 
nami zawarte układy Pek>risk'e i Mukdeń 
tkie, określające prawa stron i sposob za 
uądzam a linją kolejową, jako przedsię­
biorstwem handlowym. Układy te UBEaalył

że linia kolejowa jest własnością ZSRR
Układy przewiazialy termin, po którym  
Chiny otrzvmują prawo wykupu linji kole 
jowej. Układy również przewidziały te r­
min, po którym  kolej powinna przejść na 
własność Chin bez wykupu. W nńędzycza 
ste zaś układy wprowadzały wspólny rc- 
dziecko-ćhiństki zarząd linji kolejowej. 
Po tycn układach KWCh przestała być na 
rzędziem polityki grabieży obcych terytor 
jów i przekształciła się w zwykłe h a rd  owe 
przedsięmorstwo awuch państw, czerpią' 
cych z eksploatacji linji Kolejowej, docho 
dy handlowe.

Taka była polityka antyimperjalistyczna 
naszego rządu robotniczo-chłopskiego.

Rewolucja Październikowa zmiotła z 
pói Mandżurji tylko jednego grabieżcę im 
perjalistycznego — imperjałizm carski. Zo 
stał tam drugi grabieżca — imperjałizm 
japoński, który, począwszy od wojny ja- 
pońsko-chińskiej w 1895 r., coraz silniej 
prowadził swoją pSfitykę ograbiania Chin. 
imperjałizm japoński, usadawiając się na, 
odebranym carskiej Rosji odcinku linji ko 
Tejowej, przekształcił ten odcinek, nazwa 
ny później-koleją Poludniowo-Mandżurską 
w transmisję swojej zaborczej polityki w 
Mandżurji.

Zaborcza polityka imperjalizmu japoń­
skiego w Chinach przeszła następujące e- 
tapy:

1895 rok  — wojna japońsko-chińska. 
W wojnę tę wtrącały sie inne wielkie m o­
carstwa, zaniepokojone rosnącemi apety­
tami młodego imperjalizmu japońskiego w 
Chinach, na podział których właśnie preten 
dowaly. W wyniku tej woiny Japonja za- 
braia Chinom wyspę Formozę i otrzymała 
również poważne przywileje ekonomicz­
ne i polityczne w Chinach właściwych.

1904— 5 rok — wojna rosyjsko-japoń­
ska. imperjałizm japoński stanął twardą 
nogą w Południowej M andżurji.

1911 rok  — imperjałizm japoński za­
garnia Koreę-

1915 rok — imperjałizm japoński wyko 
rzystuje moment, kiedy wielkie m ocarst­
wa, zajęte są wojną imperialistyczną, i za 

I gam ia niemiecką kolonję w Szandunie z 
i portem  Cindao W tym samym roku Japo 
| nja postawiła Chinom słynne ultimatum, 
i złożone z 21 żądań, dających imperializ­

mowi japońskiemu całkowitą swobodę pa 
; noszenia się nietylko w M andżurji lecz i w 

Chinach właściwych.
W r. 1931 — początek okupacji i oder 

wanie Mandżurji. Następne dwa lata — 
nieprzerwana ofenzywa wojsk japońskich 
na północy Chin i w Mongoiji W ewnętrz­
nej.

ObetTrte kola wojskowo-faszystowskie 
w Japonji usiłują przekształcić terytorja,

zagrabione przez imperjałizm japoński w 
Ch iłach Północnych, w pole przygotowań 
do napadu na ZSRR.

Głośny swego czasu mem orjał byłego 
prem jera japońskiego. Tanakl, określają­
cy politykę Janonji na lądzie Azjatyckim, 
obecnie systematycznie jesi wcielany w ży 
cię prżedewszystkim w części, dotyczącej 
interesów radzieckich na Dalekim Wscho 
dzie. W pierwszym rzędzie dotyczy to  o- 
czywiście KWCh. Ofenzywa Japonji na 
KWCh za pośrednictwem należącej do niej 
Kołei Południowo-Mandżursikiej rozpoczę 
ła się już oddawna, od czasu pc-koju P o rt 
smuckiego w 1906 r. Ofenzywa ta, trw ają 
ca do chwili bieżącej, znalazła podówczas 
śwój wyraz w tym, że Kolej Poludułowo- 
Mandżurska dążyła do przekształcenia 
KWCh w dr )gę dojazdową do swego por 
tu — Dajrenu.

KWCh nie ma własnego wyjścia do mo 
rza. Takim wyjściem do morza jest dla 
niej z jednej strony W ładywostok * z dru­
giej strony — poriy  Kolei Południowo- 
Mandżurskiej (K. P.-M ): Dajren, Ink"ou ł 
Anduń. Zależność od wyjścia do morza u- 
warunkowała politykę taryfową KWCh. 
Wysokość taryf KWCh, a więc i rozmiary 
jej doctiodów, zależą całkowicie od kon 
kurencji dwu kierunków — na Władywos 
tok I na Dajren,

Na pierwszej konferencji kolejowej po 
pokoju Portsmuckiin sfery wpływów KPM 
i KWCh zostały rózgi aniczune w sposób 
następujący: wszystkie ładunki na połud­
nie od' Czanczunia należą do KPM, ładun 
ki zas na północ od niego, są własnością 
KWCH. Każda z kolei miała wolną rękę w 
poi tyce taryfowej, uwzg'ędmając swe wła 
sne interesy.

Na drugiej konferencji k o c o w e j  KPM 
zaproponowała, by ekspedjenci nada! mie­
li wolność wyboru kierunku posyłania ła-. 
dunków. W związku z tym KPM zapropo­
nowała, by w komunikacji bezpośredniej 
KWCh miała takie same taryfy w kierun­
ku na wschód i na południe. Praktycznie 
miało to znaczyć, że KWCh i port wlady- 
wostocki wyrzekają się części swych do­
chodów na rzecz KPM. Tezę tę wysuwano 
stale na wszystkich następnych konferen­
cjach, dopóki nie została ona przyjęta w 

! czasie 7-ej konferencji czanczuńskiej. W 
i tym czasie KWCh znajdowała się w rękach 
j byłego banku ro.syjsko-azjatyckiego, była 
' odcięta od ZSRR i miała wielkie trudności 

finansowe. Przytyć* KPM zobowiązała się 
pokryć straty KWCh na drodze  odp iwied 
nicn dooiat

Obecnie KPM .ttrwaia jednak  p o s ta n o ­
wienia 7-mej konferenc j i  czanc/ .uńskiei ,  
odmawia ją c  dooia t  na rzecz KWCh za oh

niżenię przez nią swych stawek taryfo- 
w)"ch. W ten siposób KPM zagraoila do­
chód prawny KWCh.

KPM zawarła pozatym porozumienie z 
koleją Usuryjską w sprawie podziału ła­
dunków pomiędzy Dajrenem i Władywos 
tokiem Celem zapobieżenia konkurencji, 
szkodzącej pbu kolejom, umowa pomię­
dzy niemi obowiązywała od roku 1925. W 
chwili obecnej KPM zerwała również i to  
porozum ien;e, nie przestrzegając raw et 
terminu, ustalonego dla wyoowiedzenia u- 
mowy.

Wreszcie, bez żadnego uprzedzenia zer 
wana zosta-a bezpośrednia komunikacja 
międzynarodowa na KWCh i kolei Usuryj 
skiej. Komunikacja ta została następnie 
wznowiona pod naciskiem protestu  zagra 
nicznych firm eksportowych i konsulów 
zagranicznych w M andżurji. Nie wznow'o 
no jednak dotychczas bezpośredniej ko­
munikacji bez przeładowań. Japończycy 
podnieśli w ten sposób koszta transportu 
w kierunku Wlariywostoku i utrudnili go 
technicznie. Kolej Usuryjską poszła jednak 
na spotkanie nadawcom towarowym i zgo 
dziła się podawać swe wagony na stację 
Pogranicznaja. Gdy japończycy przekonali 
się, że ładunki znowu poszły na Władywos 
tok, chwycili się nowego sposobu. O trzy­
mawszy na stacji Pogranicznaja wagony 
kolei U suryjskuj, nie wypuścili ich z po 
wrotem do 7SRR. Tymczasem KWCh, nie 
licząc nawet tych zatrzymanych wagonów, 
posiada około 2 tys. wagonów, k tó re  nale 
żą do kolei radziecitich.

Tak to piętrzą się prowokacje Wszyst­
ko to zmierza do zerwania normalnej pra 
cy kolei i do stworzenia niezdrowej atm o 
sfery w stosunkach wzajemnych w Man­
dżur ji.

Na tym jednak nie kończą się wypady 
japończyków przeciwko KWCh i intere­
som radzieckim. By spowodować niedo­
bór w budżecie KWCh i usprawiedliwić w 
ten sposób postępowanie delegacji man­
dżurskiej w. Tokjo, która zaproponowała 
śmiesznie niską sumę — 50 milj. jen, ja­
pończycy poszli znacznie dalej. Zapewnili 
oni ochronę południowej linji KWCn, bę 
dąccj drogą dojazdową do ich portu — 
Dajrenu. lecz w tym że czasie «nie mogą 
oni» (raczej —  nie chcą) zapewnić porząd 
ku na wschodniej linji KWCh, stanowiącej 
drogę dojazdową do Wladywostoku. Cel 
ich jest zupełnie wyraźny. Usiłują oni wszy 
sfkie ładunki z KWCh przesyłać do Dajre­
nu. Jest to naprawdę *dziwny zbieg o k j - 
licznoścb, gdy wschodnia linja KWCh jest 
systematycznie niszczona przez bandyc­
kie napady chunchuzów,' wykolejających 
pociągi, teroryzujących pracowników ko­
lejowych i td. Wreszcie pracowników

KWCh w ntemniejszym stopniu terOTrzfrjł, 
same japońskie oddziały straży ochron­
nej i colicji, kfóre się wtrącają do  działal­
ności kolei i jej pracowników. Katowania, 
to rtu ry  i areszty pracowników KWCh 
pizybrały charaikter masowy.

W tych nawet wypadkach, gdy wojska 
japońskie wysyłane są przeciwko bandy­
tom, Których zazwyczaj «nie można zna 
leźćs, ostrzeliwują one i pałą osiedla ko­
lejowe i majątek kole . Tak więc spalono 
i zniszczono koncesję tekią KWCh przy  
stacji Szitouchecdzy na wschodniej linji 
KWCh. Nader charakterystycznym jest, żc 
w pobliżu wvźej wspomnianej koncesji 
/.najduje się koncesja leśna japończyka 
Chondo, k tóry korzysta oczywiście na j s u  
meciu niedogodnego konkurenta. Jeszcze 
dziwniejszym jest to. te  t. zw. chunchuzi 
są zawsze świetnie poinform ow ani o 'o z  
kładzie ruch . pociągów, przewożących ka 
rioiny, naboje ł artykuły *poiywc7f. Po 

przewożące te towary, są zazwycząj 
grabione przez bandytów, zdobywających 
w ren sposób zarówno amunicję, jak j a r­
tykuły spożywcze.

Wszystko to ma miejsce po wiełokroł- 
nych zapewnieniach rządu japońskiego, ż** 
prawa; i interesy ZSRR nie zosta,yj n&ru 
szane w Mandżurji. Wszystko to ma miej 
sce po tym, gdy Mandżou-Go. rządzone 
przez komendę wojskową ł urzędników ja 
pońskich, zobowiązało się do przestrzega 
nia układów: pekińskiego 1 mtukdeńskie- 
go, określających prawa ZSRR na KWCh.

Związek Radziecki uważa KWCh za wy 
łącznie handlowe przedsiębiorstwo, które 
nie miało i r ;e ma tego znaczenia politycz 
nego, jakie kolej powyższa miała dla im 
perjalistycznych celów Ro«ji carckiej. Tym 
niemniej ostatnio na kolei stale dochodzi 
io do tarć, prowadzących do niepotrzebne 
go zaostrzenia stosunków pomiędzy ZSRR 
z jednej strony, a M andżurją i Japonją — 
z drugiej. Dlatego to  rząd radziecki, wier 
ny swej polityce pokojowej, zgodził się ńa 
sprzedaż kolei Rząd radziecki nie jest by 
na jmniej zainteresowany w tym, by KWCh 
była nadal  źródłem wszelakich tarć na Da 
lek im Wschodzie. Lecz wraz z tym Zwią­
zek Radziecki, ani przedtym, ani teraz, nic 
zamierzał i nie .zamierza oddać kolei za 
bezcen. Tyntbardziej Związek Radziecki 
nie może obojętnie traktować polityki p .o  
wakacji, zmierzającej do zagrabienia 
KWCh. ZSRR *est dość silnym krajem, by 
móc obronić swe interesy “ i prawa uż- 
KWCh Niech lepiej nie zapominają o tym 
te awanturnicze kola japońskie, które Cza 
sem s ięgają  zbyt daleko w '-wych napast 
niczych pianach.  \

M. G.
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I  4ewa prawo: I) fcokktywirtca-saterniow czyi*i kol. 'Zięrwwy  Pafctełerntk* to* . E. PAU. tącziriJ z mężem n y o trfta  ona -* r. b. WW pr„eo Hm (ASRF nlemcAw Powołża). 2) 70-Irti., kaick ływ oik  KISNER przy plecom- kosuó-. dla kotek
lyw u (kolektyw *AJntiaj.t»J, 3 żłobek dziecięcy w m- H aJlj, 4) w.etokrołjBk pr«njow an> kokk  tTwnflr-srtormowie'- tow. P. UZfNGłl R (hol. Ini Stalina).

15 lat .'aftjaLstycznego budownictwa kulturalnego 
w autonomicznej republice niemców Powołża

W  ciągu 15 lat od powstania Republiki 
Radzieckiej Niemców Nadwołżańsfcich 
zniszczono starą kulturę klervkałmą i 
•tw orzono nową kulturę śocjalistycm ą. 
Energicznie rozwinęła się walka z anaifa 
betyzm em . Ponad 100 tys. b. analfabetów 
rfziś ccyta już i pisze. W b. 1932—33 
Wieliśmy ju t  zaledwie 1,6 proc. anałfabe 
M v .

W  r. 1930—31 wprowadziliśmy oow- 
•zectme, obowiązkowe nauczanie wszyst­
kich dzieci od lat 8 do 11 w 4-klasowei 
wzkołe narodow ościowej. Zbudowaliśmy 
niem ieckie rosyjskie, tatarsk ie  I kazafc- 
akie szkoły, w których wykłady odbywaj* 

w językach ojczyntych.
Mamy wielką sieć szkól fabrycznych i 

szkół młodzieży kolektywniczej, wś-ćd 
których jest już szereg 10-latek z naucza­
niem  poiitecnmcznym . W r. 1913 mieli­
śmy ty lko 6 szkól drugiego stopnia t  58n 
uczniami, zaś w. r. 1932—33 były łuż 153 
szkoły i 18.028 uczniów. Od dwuch lat w 
m iastach sowchozach i w miejscowoś­
ciach, p o s;adajacych SMT, wprowaJm mo 
ofrrrwlązkcwe 7-le*ułe nauczanie.

Dla nowych szk^l potrzebni są nowi 
naticzj ciele. D latego też poświęcamy spe­
cjalną uwagę sorawie wychowania no­
wych kaorów nauczycieli radzieckich, o- 
raz wychowania starych nauczycieli w 
aow^m duchu w Instytucie Pedagogicz­
nym, technikach pedagogicznych^ oraz 
kursach dokształcających. W r. 1919 mie 
iśtny tylko 207 nauczycieli, w 1922—$40 

J k  fzJtól pierwszego stopnia i 141 dla 
safcói arugiego stopnia, w ostatnim  zaś 
*Oktt szkolnym mieliśmy już 1.503 nauczy 
d d i  tHa szkól pierwszego stopnia i 988 — 
dla drugiego stopnia.

3 techniki pedagpgiczae z 867 * h i i«  
tu m , oraz jeden instytut z 222 słuchacza­
mi zsoewmiają nam niezbędne kadry dla 
sd ró t radzieckich.

¥  naszych szkół ma już własne w ar­
sztaty szKołne, w których odbyww sie re-

Wystawa
g o s p o d a r c z y c h

gulam e nauczanie techniczne. Wiek: u- 
wagi poświęca się gospodarstwom  szkol­
nym. Zasiały one w tym roku 4.487 ha, po 
siadają 170 kont, 135 krów, 240 świń, 
1.343 króliki i 550 sztuk drobiu. Szkoły 
nasze braiy udział w walce ze szkodnika­
mi pół. Szkoły kantonu Kamionka znisz­
czyły chwasty na obszarze 25 tys. ha. Wie 
le pom ogły również szkoły przy  zbiera­
niu kłosów z pól. Pola i gospodarstwa 
szkolne dają możność powiązania w nau­
ce feorji z praktyką. POzafym uniożiiwin 
to  szkołom wydawanie bezpłatnych gorą 
cycłi śniadań wszystkim uczniom

Wszędzie w szkołach stosuje sie sze­
roko  socjalistyczne metody pracy. W je- 
dnym tylko kantonie Kamionka mieliś­
my 1.604 uczniww-sztui w w có w . 12.300 

uczniów-pi inierów republiki daje przy­
kład \naieżytej d\'scy,pliny w pracy >zko’- 
-e j.

Wielką zdobycz mamy w meznane j zu­
pełnie przed rewolucją dziedzinie: wy­
chowaniu przedszkolnym. W r. 1918 mie 
liśmy tylko jeden ogródek dziecięcy. W r 
1929 — 2.t00 dzieci znajdowało się w o- 
giódkacłi, w t. b. zaś — 24.812.

Szeroko rozwinęła się równ-eż siec o- 
'śwwiiy ifawctSowo-techniczneJ. Mamy 12 
technik 1 trzy  szkoły wyższe, kształcące 
specjalistów we wszelkich dziedzinach: 
nauczycieli, agronom ów, lekarzy 1 td. 
Uczy się w nich 1-792 studentów i 688 słu 
chaczy. Zorganizowaliśmy szeroką sieć 
bibljotek i ciytełń. W 178 czytelniach i 
127 błbfrjotefcach matr*v 890 tysięcy to ­
mów.

Rozwinęła się bardzo sieć kmemalogra 
ficzna i radjowa. Mamy. 8 stałych i 38 wę 
órownych kinoteatrów, 27 stacji trerela­
cyjnych czynnych jest w wydziałach poli­
tycznych SMT i 3 w sowcliozach.

W r. *930—31 zorgamzowaaio w Eu- 
gielsie centralny dom sztuki samodziel­
nej. O to r niemiecki otr- ymuł pierwszą

nagrodę na pierwszej olimp jadzie sztuki 
samodzielnej w Moskwie. Mamy jedną 
technikę muzyczną i 2 szkoły muzyczne, j 
Niemiecki tea tr państwowy w pierwszym : 
roku swej pracy osiągnąi juz znaczne j 
zdobycze.

Przed rewoiucją mieliśmy wyłączir.ic kle 
■ ykalne i drobnomies*czańskie gazety. 
Obecnie mamy 3 gazety republikańskie: 
«NachrlchtenJ>, «Trudowaja Prawdą-- i «Ro 
te Jugend», pozatym  wychodzi 13 gazet 1 
kantonowych i 21 ga^et wydziałów1 póiity. 
cznycli SMT. Gazety te są prawdziwemi Or 
ganizaloram i mas pracujących dla budo­
wnictwa socjalistycznego. Drogą bolsze­
wickiej krytyki i sam okrytyki, ’w walce 
przeciwko wrogom klasowym i oportm r 
stom wszelkiej maści, mobilizują one nu- 
sy pracujące do urzeczywistnienia lin, 
giencralnej partji. W ciągu pierwszych s 
miesięcy r. b. wyszło z druku 781-848 eg? 
ks’ążek niemieckich.

Wielkie zdobycze mamy lównież w dzu 
dzi-nie pracy naukowo-badawczej. Znane 
są daleko poza granicami republiki prace 
profesora Delikajta, Majera i innych Wv 
ciiowujemy własne kadry uczonych.

Wszystkie te zdobycze osiągnęliśmy w 
nażartej walce przeciwko wrogom kłP-o; 1 
wym i oportunistom . Było wśród nas wic­
iu zwolenników teorji zasymilowania je­
żyka. Szowiniści wielkomocarstwowi prze 
nwstawiałi się zniemczeniu aparatu  pań­
stwowego i stosowaniu polityki leninow­
skiej. Z drugiej strony mieliśmy cały sze- , 
reg szowinistycznych tendencji nacjonali 
stycznych. s

Zwycięstwa nasze są wynikiem stoso­
wania stusznej leninowskiej polityki naro 
rodowości owej. Nasz przykład wskazuje 
masom pracującym  i uciskanym Niemiec 
i całego świata wyjście z kryzysu kapita 
Pstycznego drogą rewolucji o roletarjac 
k iej i dyktatury  pro letariatu .

Lądow y łtomtsarz oświaty  —

W EBER

zdobyczy
i k u l t u r a l n y c h

3uionoi£ticzn* 3RR niemców Powołża
Dziś otwiera się wystawa jubileuszowa 

budownictwa gospodarczego j  społeczno- 
kulturalnego Autonomicznej Republiki 
Niemców Nadwołżańskich.

W 15-ym roku istnienia republiki wy­
stawa odzwierciedla ogrom ne zdobycze 
socjalistycznego budownictwa. Każdy 
przedm iot na wystawie, każdy oudziat po 
kazujc nam te ogrom ne zdobycze, k tóre 
masy pracujące republiki zdobyty w cią­
gu 15 la* wa'ki o sc^H zn i

Prrewotfnicząej RKi. .tSitP piciiicftw Powołża 
tow. G. M FUKS

Przeu rewolucją Październikową w nie­
mieckim rejonie nad W ołgą nie było pra­
wie żadnego przemysłu, co najwyżej ma­
łe rękodzielnicze przedsiębiorstwa Dziś 
wystawa pełną jest przedmiotów, wypro- 
duKOwąnych przez ciężki, lekki ! spożyw­
czy przem yst republiki. Wielkie wrażenie 
Tobią eksponaty fabryki m otorów «Komu 
flirty, fabryki budowy maszyn iRekurd*. 
Mamy orzed sobą wzory maszyn włókien 
niczych, mleczarskichr-tytoniowych i td.

W pawilonie przemysłowym włdsany. 
również m akiety budujących się nowych 
olbrzymów przemysłowych, jak kom binat 
mięsny w Engielsie, fabryka konserw m  
Husenbach i td. W yrtawa łlustiu je rów­
nież równoległy, szybki wzrost proktAf* 
ja tu.

Wystawa daie również wyraz rosBące- 
mu poziomowi m zterjalnonb i kułturatoe 
mu mas pracujących republiki.

Powszechna kolektywizacja zlikwido­
wanie kułactwa jako klasy, pow stanie 
sowebozów i SMT. zaopatrzenie rolnic- 
rwa w napie wszą technikę maszynowe x 
roku na rok podnosi dobrobyt niemieckie 
go ehścpa. Na polach republiki pracu­
je ponad 2 tys. trak torów , 20(1 kombfrf- 
nów, ponad 200 skomplikowanych żtuwia 
rek . W ciągu pierwszej pięciolatki iwr- 
szerzono obszar zasiewu o 24 proc.

Wydział rolny wystawy wykazuje (*ecf 
dającą rolę śek to ru  kolekty wtiiczejjo 
(99,3 proc. prodtdtcji). Liczne eksponaty 
sowchozów i kolektywów oraz ?MT de­
m onstrują ogrom ny wzrost p rodukcji i 
jakości rolnictwa socjalistycznego, W -  
iur technicznych i td.

Pawilon kuituralr.y ilustruje, jak  oci»- 
kans przez Rosję carską ludność niemiec­
ka nad W ołgą, dziś, pod rządami fcyktatu 
ry proietarja+u, w ścisłym sojuszu ze 
wszystkiem narodam i Związku Radziec­
kiego, hoduje własną, samodzielną, naro­
dową z form y i socjalistyczną z treści iritl 
t u r t ,

Sieć miejscowych narodowościowych 
szkół wyższych, technik,' robfaków, og­
romna ilość szkół początkowych, instytu­
cji ochrony zdrow :a, ubezpieczemn spo­
łecznego — o to  zdobycze budownictwa 
kuhurałnego republiki Niemców Nadwol 
żańskich.

Bogata treść wystawy jest -ajlepnzym 
dowodem przeciwko kłamstwom i osw zer 
stwom faszystowskich władców hitłerow 
skiej ctrzeciej rzeszy*.

M.

W. KOM IS A R E N  KO
Za&i* prZi w . RK L ASRR  

N iem ców  P o w o iźa

PIĘTNAŚCIE LAT
ASRR NIEMCÓW P O W O Ł Ż A

Rewolucja Październikowa pod idero- 
w&ictwem WKP(b) poraź pierwszy w dżió 
juch ludzkoici stworzyła wszystkie nlezbę 
Ine przesłanki dla likwidacji nierówności 
oomiędzy poszczegóinemi narodam i, za- 
mieszkującem■ ZSRR, dla podniesiem f ich 
poziom u m aterjalnego i kulturalnego.

Dekret z dnia 19 .października 1918 r. 
o  anfbnom ji Niemców Nadwołżańskich 
odoi: i ny przez W. I. len inn , utrwalił 

bratn i sojusz robotników  i Auopów ru- 
publik? N emców Nadwołżańskich z IsJasą 
robotniczą i chłopstwem Z&RR w w ake o 
ostateczne zwycięstwo socjalizmu.

W yjątkowe znaczenie rew oluer Paź­
dziernikowej dla mas oracu.jących repu- 
bliki Niemców Nadwołżańsk-icli wypiywa 

stąd, że wyzwoliła ona klasę robo 
tniczą i chłopstwo z pod jpodwójneLS u- 
ciiiku, po pierwsze z policyjno eodalno- 
burżuazy-jriego ucisku rosyjskiego i po 
Jrogie — od jego bezpośrednich pomoc­
ników w środowisku niemieckiego wierz- 
'-hotka kapitalistów — nnijonerów, ob- 
sjarmków-kułaków i czarnosecinnego kle 
RU.

W wyniku prawidłowego stosow ania le 
fcinowskiej polityki narodowościowej pod 
flezpośreonim kierownictwem najlepsze­
go ucznia Łefiina, wodza VKP(b) 1 śwm- 
{oweeo proletarjatu , tow Stalina, icpubl 
tta niemiecka zbliża się do swego I5-le- 
gia z oiferzyni.eoii zdobyczami historycz- 
giemj zarówno w dziedzinie gospodnreze- 
ao, jak i apojeŁzno-kulturclHego bttdow- 
lic tw a.
I Zdobycze te nabierają wy łątkowego 
Inaczeik.a ha tle ogólnego s ta n u  ekono­
miki światowej, i, w pierwszym rzędzie, 
t a  tle rozkładu gospodarki i zuboźeria 
Irlasy robotniczej i chłopstwa w N en. 
czecź: faszj-stowskich.

Bezrobocia oddawna ^  -ieiBa. -  
Należy ono do historycznej przeszłości 
ftepuŁifll-a kólektywnicza pod kterownre 
twem organizacji party jnej reputołitó aie

mieckiej wałczy o wykonanie hasła ukc- 
ehanego wod^a partji i klasy robotniczej 
tow, Stalina: ^.Uczynić kolektywy oołsze- 
wickiemi, a kolektywników zamożnemi^. 
Wiele kolektywów dopięło już w roku  bić 
żącym dctetatt,iego życia, otrzym ując od 
6 do 19 kłg. na pracodzień 

W ielk1 orzełon. r. 1929 z&pewnił po­
myślną socjalistyczną^ przebudowę rolnic­
twa. Zamiast kilkudziesięciu tysięcy roz­
drobnionych, karłow atych gOŁpodrrstw- 
jednostkoWych, skazanych rra pólgł 3dowe 
>ytowanie, stw orzono obecnie 361 ko­

lektywów, liczących około 90 tys. gos­
podarstw . Ząjedwie około tysiąca gospo 
darstw  pozo>talo poza kolektywami. 
Stw orzono 31 sowchozów. 99,3 proc. cale 
gobbszano zasiewów należy do odcinka u 
.społeczni owego.

W ciągu lat rewolucji w rolnictwo 
ASRR Niemców NadwoJżar.skićh włożono 
przeszło 120 mrij. rb.

Na 15-łeeie republiki, na połach naszjch  
pracuje p rz ę s ło  2 ty^ traiklotów, około 
200 samochodów, 217 kombajnów, l sze­
reg  innych skomplikowanych maszyn roi 
niczych, czego nie było ipnzed rewolucją, 
o czym nie mogło nawet marzyć najuboż­
sze i średniackie chłopstwo, .

Na swo.ie l5-te>cie republika niemleclcd 
prawie całkowicie, zakończyła kolektywi­
zację i na tej podstawie zlikwidowała o 
s ta tu ą  oporę kapitalizm u — kułactwo.

Obok tego na terytorjum  republiki 
siw orzopo "olbrzymie przedsiębiorstwa o 
współczesnej przodującej technice. Sama 
tvlKQ wartość budowanego obecnie kom ­
binatu m ięsnego przekracza 15-krotnie 
wszystkie podstawowe fundusze Przemys­
łu przedrewolucyjnego. Zaprojektow ano 
wydać 4,6 rwij. rb. na budownictwo v:y- 
kańczanej fabryki konserw im. Gurenba- 
cha. Zaidady «Komunist» zamiast produk 
cji drobnycn maszyn rolniczych, zostałv 
we-krmstruowa-ue f wypuszczają obeenre 
maszyny zx silnikami apalinowemi Wy-

dajiuość ich podniesiono do 45 tys. koni, 
zdolność wytwórcza 10-krotnic przekra­
cza odpoti iednią cyfrę okresu przedwo­
jennego!

Jeśl' .przed rewolucją Październikową 
cały podstaw owy fundusz przemysłu wy­
nosił na terenie obecnej ASRR NN okek) 
5 miij. rb., a produkcja ogółem sięgała 14 
mi!j. rb., to juti w r. 1933 podstawowy 
fundusz przemysłu wynosi 16 milj.- fh „  a 
produkcja dochodzi do 49 milj. rb. W cią 
gu pierwszej pięc!o!afki włożono w prze­
mysł 1913 miłj. rb.

Ilość niemców, zatrudnionych na wyt­
wórczości, podniosła sję z 51,7 p-oc. przed 
rewołucją do 64,2 proc. w r. la.33.

Do ołDrzymiego orzeiosnu: doszło rów­
nież w dziedzinie społeczno-kulturalnej. 
Jeśii orzed rewolucją było zaledwie 36,4 
proc. piśmiennych, to  już pod konicśc 
roku 1932 procent ich sięga 97.

Jeśii przed rewolucją były 19-3 szkoły, 
ogarniające około 40 tys. uczniów, to  q- 
becnie mamy 393 szkoły, liczące przeszło 
63 tys. uczniów, czyli 99,3 proc. wszyst­
kich dzieci w wieku szkolnym.

dać j/rześłanki dis wzrostu miast i g rspo  
dark i komunalnej. Będąc dziełem Paź­
dziernika, gospodarka kom unalna zosta­
ła niezwykle rozwinięta w Ciągu 15-Iecia, 
Dla pnzykłaću podam kilka najbardziej 
charakterystycznych cyfr. Wyd a tk i  na go 
spodarkę komunalną rosły gw a ł to w ni e  z 
roku na rok. W samej tylko pierwszej 
pięclo'utce iiuvesiycie w g o s p o d a r k ę  mie­
szkaniową I komunalną wyrros ły  5,5 
imilj. rb.

Wybudowano nowe dojny mieszkalne 
(w tej liczbie 2- • 3-pięlrowtv Budowały 
zarów no organy  gospodark i komunalnej, 
jak  i rejonowe spółki mieszkaniowe, uk-3 
zały cię nowe przedsiębiorstwa kom unal­
ne (kanalizacja w m. Engiels, Ażnm w 
Markssztacic i Walterze, rcm.za  s trażac­
ka i td  )

Oto, pOKrótce mów iąc. olbrzymie zdo­
bycze, jakie osiągnęła klasa robotnicza i 
kolektyv,micy republiki niemieckiej ood 
kierowniętwftm \VKP(b) w ciągu 15 tu lat 
swego istnienia

if>to rezultaty praktycznego urzeczy­
w istnienia' leninowskiej polityki naredo-

Poczynaiąc od r. 1932 wprowadzono J wo^CJ<-,we w dziedzin ę samookreśtenia 
poiA^zechne nauczanie początkowe.

Tylko Październik stworzył takte wa­
runki, gdy w republice niemieckiej istnie­
je obecnie 3 WUZ'v, 4 rofcfaki. 14 technik,je obecnie 5 w u z y ; 
wychowujących dzieci klasy robotniczej 
i chłopstwa ńa wyższe i średnie kadry 
techniczne dla gospodarki ludowej. Nic 
od tzeczy będzie tu pomyśleć, że przed 
rewolucją było tu  zaledwie 1 seminarjum.

Ilość nauczycieli wzrosła z 207 w r. 1919 
do 1.503 w r. 1932, a wydatki ra  jed„ego 
ucznia podniosły sie z 14 do 25 rubli U 
ciągu ubiegłych 10 lat, poczynając od 
r. 1924, inwestycje na oświatę ludową wy 
noszą 36,8 milj. rb,

Wzrosła również sieć zakładów lekar­
skich. Jeśli w r. 1913 mieliśmy zaledwie 47 
•działek lekarskich, liczący oh 40 lekarz), 
to, w r. 1932 ilość odcinków lekarskich 
wzrosła do 72 z 177 lekarzami.

Po Październiku stw orzono masowe in­
stytucje dla walki z chorobam i zawodowe 
mi, ochrony pracy, ochrony metki £ nie­
mowlęcia. Same tylko ostatn io  wymienio­
ne instytucje ogarnęły swenT zarządze­
niami uzdrawiającemi w 1932 r. 18 tys. 
dzieci.

Na terenie obecnej ASRR NN w rzeczy 
wistości nie było przed rewolucją gospo­
darki kom unalnej. Dopiero rewóificja Paź 
dziernikow a stworzyła w szystkie niezbę-

narodów  — wiele mniejszości narooo- 
wych, żyjących poprzednio w warunkach \ 
półkolonjalnych w ustroju burżuazyjno- 
otszarniczym  carskiej Rosji, obecnie 
tworzy wraz z innomi" wyzwolone.mi "uda- 
m' wielki ZSRR.

2doby>cze te stały się możliwe i-edyrne 
dzięki pomocy proletarjatu  rosyjskiego, 
dzięki dyktaturze proletarjackiej. Tylko 
naśkutek tego Wszystkiego klasa robotni 
cza i chłopstwo repubiiki niem ieckiej zwy 
cięsko rozstrzygnęły postaw ione przez Le 
mina zagadnienie *kto kogo».

Masy pracujące bvly na poszczególnych 
etapach budownictwa"socjalistycznego ob 
jektem uwagi bu/żuazyjttych Niemiec i 
ich pom agierów  socjaldemokratycznych i 
faszystowskich, którzy swego czasu już 
ponieśli należną im klęskę. Tak w>ęc, 
w czasie zawierania pokoju b_zeskiego w 
r. 1918 Niemcy burżuazyjne pod pozo­
rom uratow ania ludność niemieckiej w 
"ISRR przed «okroonośclami*' rewolucji 
Październikowej, włączyły do umowy 
punkt o wolnym wyjeździe niemców z Ra 
sil wraz z ich majątkiem.

O kogo  tu chodziło, l czyj to  majątek 
ratowano, nie było trudną zagadką dla 
k'asv robotniczej i chłopstwa a SRR NN 
Ratowane były m ajątki burżuazji, obszar­

ników i kułactwa. Oni właśn:e po  części 
wykorzystali praw o wyjazdu, a niemiecka 
klasa robotnicza i chłopstwo pracujące 
pozostały w granicach ZSRR, by budo­
wać wraz z całym proletariatem  i Chłop­
stwem Rosji socjalizm. Masy n;emców ra ­
dzieckich nie poszły w mewoję, nie po ­
szły na nędzę i poniewleikę do ówczes­
nego. socialdemoKratycznego craju*.

Drugim etapem rzekom ego ratownoia 
chłopstwa niemieckiego przen okropno­
ściami kolektywizacji był rok 1929,. rot, 
wielkiego przełomu, gdy podstawowa cu  
sa chłopstwa pewnie wkroczyła1 na drogę 
kolektywizacji.

Nie ratunek przed kolektywizacją, lecz 
ratunek p’rze<3 likwidacją kułactwa pa pod 
sławie kolektywizacji powszechnej — 
oto by? ukryty sens tego  wtrącenia słe 
burzuazji niemieckiej. Lecz i ten manewr; 
spalił na panewce.

Zdobycze swoie robotnicy t kolafcływ- 
nicy osiągnęli dzięki prawidłowemu Wy­
konywaniu gienerainej łinji partji pód 
kierownictwem  organizacji partyjnej re­
publiki niemieckiej, k tóra na czas dała ■ 
odpór oportunizm owi, w pierwszym rzę­
dzie odchyleniu prawicowem u — główne­
mu niebezpieczeństwu na danym eea-pie, 
jak również zaskokom lewackim i pojed­
na wstwu w stosunku do tych odchyłed.

Sukcesy t t  zapewnione zostały róWniei 
w wyniku zdecydowanej waflu organiza­
cji partyjnej z odchyleniami w sprawie po  
lityki narodow ościowej, a orzeJewsayst- 
kim 'i przejawami szowinizmu wieBtcino- 
carstwowego, jako głównego niebeaoie- 
CzeństWA na danym etap.e, jak również 
p-zeciwko nacjonalizmowi miejscowemu.

Ofo wyniki walkł o zwycięstwo socja­
lizmu w niemieckiej republice w ciągu 15 
lat.

- Przed robotnikam i i kolektywnlksmi 
repub l ik i  niemieckiej sto ją nowe zudMtfa, 
wysunięte przez XVH wszechzwiązkową 
konferencję partyjną. Na podstawie <WR 
szych zdobyczy w aziedzinie budowaic 
twa socjalistycznego winniśmy pod k o ­
niec drugiej pięciolatki zbudować społe­
czeństwo Dezklasowe.

Pod kierownictwem leninowskiego KC 
WKP(b) i gienjalnego wodza partji i kia- 
sy robotniczej tow. Stalina, robotnicy i 
K o l e k t y w n i c y  repub l iki  niemieckiej z o r­
g a n i z a c j ą  p a r t y j n ą  na czele dadzą tobie 
radę również i z tym zadaniem



„WSTĘP 
SWOBODNY"

Prasa faszystov'ska, zamieszczając spra 
wozdan.a z toczących s<ę w Krakowie, Rze 
szowte I Tarnowie masowych procesów 
chłopskich, uspakaja burzuarję, że rozpra 
wy nie budzą zainteresowania.

-Gazeta Polska* pisze:
«Z wrażeń jakie otrzym uje my od naszych ko­

respondentów. przebywających na trzech proce­
sach o krwawe wypadki chłopskie, wnosić można, 
że rozprawy nie budzą więk- -eeo zainteresowa­
nia w miejscowej opinii. N* salach, w których to­
czą się procesy. NłE WIELE GROMADZI SIĘ PU 
BLICZNOŚCI*.

Należy przyznać, że rzeczywiście na sa­
lach «nie wiele gromadzi się publiczności*. 
Pow staje jednak pytanie diaczego?^Co, a

Rvs. Towarzysza

szystowski w Estonji
Od 14-go do 16-go b. m. odbywa się 

w E ston’-' plebiscyt w sprawie projektu 
zmiany i '••«‘yrucji, wniesionego przez fa 
szystów estońskich-

Podstawowe żądanie faszystów, nazy­
wających siebie «weteranami wojny wy­
zwoleńczej*, poleca na utworzeniu stanc 
wiska prezydenta republiki z pełnomocnie 
twami dyktatora, faszyści dom agają się 
następnie «uzdrow:en'a» (czytaj: faszyza- 
cji) aparatu państwowego i pomocy 
(chłopstwu* (czytaj: kułactwu). Następ­
nie weterancwie proponują zmniejszyć 
ilość posłów paHamentu do 50-iu. Za wzo­
rem hitlerowców faszyści estońscy doma­
gają się wreszcie «wvtepienia marksizmu* 
i walki z tzałewem żydowskim*.

Faszyzujące się partje burżuazyjne: ag- 
rarjusze, partia centrum narodowego, so- 
cialfaszyści i inne, popierają całkowicie 
program  «weteranów».

Organizacja cweteranów* jest subsydjo 
wana przez faszystów niemieckich w E- 
stonji, będących agienturą Rosenberga i 
innych w) bitnych faszystów niemieckich.

Faszyzm niemiecki gwałtownie dąży dc 
faszyzacji Estonji, usiłując przekształcić 
ją w dodatek agrarny do ctrzeciego cesar 
stwa*. Równocześnie fas^yzacja Estonji 
ma otworzyć mu drogę na północ Bałtyku 
i popchnąć Estonję na drogę awantur wo­
jennych.

Estońscy faszyści prowadzą bardzo ener 
giczną agitację w czasie plebiscytu. cWete

ranowie* wraz z  baronam i nienrerkiem ' 
organizują lotne grupy po wsiach i mias­
tach. Głównym hasłem plebiscytu jest: «wa! 
ka przeciwko niebezpieczeństwu komunis 
tycznemu*, o otw artą dvktarurę faszystdjg 
ską. Faszyści wydzierżawili po miastach 
wiele budynków i wystaw sklepowych. Ze 
źródeł wiadomych «weteranow'e» otrzyma 
li cały szereg aut ciężarowych dla prze­
rzucania swych bojówek na w!ece z jed­
nej miejscowości do drugiej.

Organ niemieckich faszystów w Estonji 
•Der Aufsztig* nawołuje wszystkich niem 
ców do zjednoczenia się. by wziąć czynny 
udz:al w głosowaniu ł oświadcza, że pro­
jekt «związku weteranów* daje możność 
•wybrnąć z okresu liberalizmu*.

CO SIE DZIEJE W AUSTRJI
Po reorganizacji rządu Dolfusi w przy­

śpieszonym tempie odbywa się proces ła  
szyzacjl Austrjł na podstawie jednolitego 
frontu Wszystkich ugrupowań burżuazji 
austriackiej, biorących udział w rządzie, 
lub też go popierających. Według komuni­
katu oficjalnego, hajmwera (pól wojsko- 

j wa organizacja faszystowska) postanowl- 
i h  wstąpić dc «fronłu ojczyźnianego* i  
Oolfusem na czele. W ten sposób jednolity 
front haimwery z Dolfusem znajduje już 

j swójj wyraz organizacyjny. Równocześnie 
j kierownik hajmwery Szfaremberg został 
mianowany zastępcą kierownika «frcntu 
ojczyźnianego*. Kierownictwo hajmwery 
wydało urzędowy kom unikat w tej spra­
wie, podkreślając .-całkowitą'' ledncmyśl- 
noś1* Dolfusa i kierownictwa hajmwery, 
jak również (konieczność jeszcze ściślej­
szej współpracy politycznej*.

«Front oiczyżn!anv» prowadzi swą dal­
szą agitacje pod hasłem •całkowitej prze­
budowy państwa austriackieero według za­
sad faszystowsko-korporacyjnych*, likwi­
dując jednocześnie ostatnie resztki par’a- 
mentaryzmu. Prasa rządową zaczęła już

wysuwać konkretne projekty  nowej kon­
stytucji faszystowskiej epanstwa korpora­
cyjnego*.

W myśl tych projektów  stworzony be- 
dzie 3-stopniowy system, a mianowicie: 
•rada stanu*, crada prowincji* i «niższa 
izD ?». Raaa stanu będzie się zajmowała 
prawodawstwem w sprawach ogólno- 
austrjackich, jak również ustawodaw­
stwem pracy. Rada prowincji stanie' się 
izbą prawodawczą, regulującą stosunki 
prawne pomiędzy poszczegółnemi prowin 
cjami, oraz pomiędzy rząd«mi prowincjo- 
nalnemi i rządem centralnym. W reszcie^ 
niższa Izba będzie wyrokowała o wszyst-! 
kich zagadnieniach, stosunkach międzyna 
rcdowych, prawach politycznych i obywa­
telskich i td.

Podczasr gdy w radzie stanu zna idą się 
delegaci poszczególnych (korporacji* sta­
nowych. a w radzie prowincji — przedsta 
wiciele prowincji austriackich, to  posłów 
do niższej izby będzie się obierało na pod­
stawie pluralnego (jeden wyborca może 
mieć w :ększą ilość głosów) prawa w ybor­

czego. w przeciwstawieniu do obowiązują 
cego obecnie powszechnego, równego i 
proporcjonalnego prawa wyborczego.

Innem! słowy — projekty  te są powro­
tem do feodalizmu, albowiem przewidzia­
ne są przywileje na rzecz pracodawców, 
obszarników i wogórc kla« posiadających 
kosztem mas wyzysk :wanych. Svstem ten 
przypomina cenzusowe ordynacie wybor­
cze dawnej Rosji, system kurjalny cesar­
skiej Austrji i td.

Prasa rządowe przyznaje jednak, że wc 
hec poważnych sprzeczności interesów 
cnie należy zapewne w najbliższym cza^e 
oczekiwać wprowadzenia nowej konstytu 
cji*.

Socjaldemokratyczna «Arba.|ter Caj-
tung* oświadcza że partia socialdem ikra 
tyczna nie może się zgodzić na tę refor­
mę, lecz. przygotowując kapirulacię SD 
przed faszyzmem, wzmiankuje ona mimo­
chodem, że istnieie jedna tvlko «konkret- 
na możliwość* wprowadzenia w życie tej 
konsfvtucji faszystowskie i, a m ianornci0 
uchwałenie jej drogą edekretu z góry*.

K R O M K A  Z A G R A N I C Z N A
W y e

Sąd przy „drzwi.cli o<w. rtVołi"~.
' właściwie kto, wpływa na to, że publicz­

ność się me grom adzi?! «Gazeta Polska* 
nie daje na to  odpowiedzi. Właściwie n!c 
chce dać odpowiedzi, bo w przeciwnym wy 
padku rozpadłby się w proch jej argument 
o  (b raku  zainteresowania* procesem.

W rzeczywistości jest Inaczej. R botnf- 
ey i chłopi dobijają się do sal sądowych, 
aby przysłuchać się rozprawom  dokład­
niej poznać tło i przebieg wybuchów pow 
stańczych po wsiach polskich, k tóre głoś 
nym echem odbiły się w masach pracują­
cych całego k ra ;u. Nie dopuszcza ich Jed­
nak po!!cja I sąd. Ta sama (G azeta Polska*, 
k tó ra  w numerze z 11-go b. m. tryum fo­
wała z powodu rzekomo cmałego zaintere 
sowania publiczności*, w dzień późnie' sa 
ma zadaje sob;e kłam, podając następujący 
charakterystyczny szczególik z rozprawy 
sądowej w- Tarnowie:

•ADWOKAT ZIELIŃSKI ZWRACA się do PRZE 
WODMCZĄCEGO Z PROŚBA O ZAPEWNIENIE 
JAWNOŚCI ROZPRAWY. GDYŻ PUBLICZNOŚĆ 
MA UTRUDNIONY DOSTĘP NA SALĘ. Przewód 
m ciący stwierdza, te  rozprawa toczy *lą przy 
drzwiach otwartych 1 te  prawo wstępu do sali 
MA K VŻDY, KTO POSIADA ODPOWIEDNI BI­
LET*.

Rozprawa jest wprawdzie jawna, lecz... 
wpuszcza się jedynie za biletami^.

Jeszcze inaczej wygląda ta cjawność* w 
oświetleniu ^Robotnika*, który w odmień 
ny sposób, niź cGazeta Polsita*, informuje 
o owym wniosku adwokata Zielińskiego

■Po kró tk ie j przerwie w rozprawie zabiera g!o« 
adwokat pose* Zieliński i apeluje do przewodni­
czącego. aby ROZP.?\W Ę, W MYŚL PROCEDU­
RY. UCZYNIŁ JAWNA, GDYZ PREŻES SĄDU 
ODMAWTA WYDAWANIA BILETÓW WSTĘPU, 
CHOC BARDZO DUŻO OSOb O T a  WALCZY. 
Poseł ZieHński podkreśla, te  na ralę (de dopusz­
cza się nawet adwokatów*.

Okazuje s-ę więc, że nie każdy, k to  chce, 
może przysłuchiwać się tej «jawnej» roz­
prawie. Sąd faszystowski dba już o to . a ' 
by żaden robotnik t chłop, żaden •podejrzą 
ny» nie przedostał się na salę sądową, 
«choć bardzo wiele osób o to  walczy*.

Tak wygląda «Lrak zainteresowania* 
proceśam  Faszyzm chce, aby masy p ra­
cujące wiedziały o tych procesach tylko  
to , co raczy im podać Drasa faszystowska  
w swych sfałszowanych sprawozdaniach.

•Nie Je^eśm y w «tanie — pisze (Robotnik* — 
(odtworzyć dok łrtm e przebiegi wszystkich proce 
•ów, ZWŁASZCZA ZE WIADOMOŚCI WŁASNE 
Z SAL SADOWYCH PODLEGAJĄ KONFISKA­
CIE. Zaznaczamy więc z góry. te  za opisy roz- 
®rtw noJ a«ane wedhip deoesz PAF, NIE BIE­
RZEMY NA SIEBIE ODPOWIEDZIALNOŚCI*.

Nałeźy wątjj'ćL czy faszyzmowi uda się
utrzymać masy w nieświadomości co do 

prawdziwego przebiegu procesu. Wpraw 
dz;e cRobotnik*. zasłaniając się obawa 
przed konfiskatam i, ułatwia faszyzmowi 
tę  robotę przez rozpowszechnienie retuszo 
wanych sprawczdań, lecz mimo to — Draw 
da wypłynie.

♦  Wywóz japoński do Chin Północnych
rośnie bez przerwy kosztem przywozu z 
innych krajów  Japonia wykorzystuje ko­
lej Bejpińsko-Mukdeńską dla wywozu 
swych towarów i nie opłaca żadnych ceł

♦  Dempfng towarów Japońskich w Szang 
haju daie się coraz bardziej we zn tk i ka­
pitalistom angielskim 5 amerykańskim Wę 
giel japoński w Szanghaju jest dwukrotnie 
tańszy, niż w samej Japonji.

♦  W yt.óz z Niemiec do Szwajcarjl zo­
stał znacznie ograniczony. Szwajcarja za 
kazała przywozu samochodów i wprowa­
dziła system licencji (specjalnych zezwo­
leń) na wszystkie inne tow ary niemieckie.

♦  Zastój w czarnej m etalurg# we Fran 
cji trw a nadął, pom im o wzmożonej .pro­
dukcji zakładów wojennych. Organ cięż­
kiego przemysłu «Uzin» przepowiada dal 
sze pogłębienie kryzysu m etałurgjl.

♦  Tydzień masowej agitacji 1 organlza 
cji przeprowadza od 12-go do 19-go paź­
dziernika francuska konferencja bezrob jt 
nych. Trzy pechody głodowe, z różnych 
krańców Francji, do Paryża organizują 
miejscowe kom itety bezrobotnych.

♦  W 30-tu przedsiębiorstwach budowla­
nych Budapesztu wybuch) strajk  oolłtvcz- 
ny przeciwko zredukowaniu męża zaufa-i 
n:a rewolucyjnego związku zawoaowego. 
Strajkiem  kieruje związek rewolucy jnv.

♦  Zakaz demonstracji bezrobotnych wy­
dala policja miasta Glazgo. Jednocześn.e 
zakazano wszelkich zebrań pod gołym nie 
bem 1 ustanow iono surową kontrolę zeb­
rań bezrobotnych w lokalach zamkniętych.

Kompartja organizuje dem onstracje oro- 
! testu.

1 ♦  Masowych aresztów dokonała poli­
cja japońska w miastach Odate, Takazu, 
Kazawa I Char.awa. Zaaresztowano ogó ­
łem 64 robotników, Wśród nich — jak 
twierdzi agiencja «SImbun Rengo* — 
ówuch wybitnych komunistów.

♦  20 mlljonów franków na zbrojenia 
uchwalił parlament szwajcarski w odpowie 
dzi na niemieckie plany pogwałcenia neu 
tralnoścł Szwajcarii. Socialfaszvści propo 
nowali zamiast 20 miljonów podnieść kre 
dyty na wysokość 80 miljonów franków

♦  Obywatela amerykańskiego Wełca 
skatowa!! w DIseldorffe bojćw karze hltłe 
rowscy za to, że nie chcia1 powitać podn;e 
sieniem ręki sztandaru hitlerowskiego 
Jest to  już 12-ty wypadek napadu bojów 
karzy na obywateli amervkańśkich. Kon 
sul Stanów Zjednoczonych złożył ostry 
p r o t e s t  w Berlinie.

♦  Do końca października zakazano w 
Niemczech sprzedaży konserwatywnego 
angielskiego pisma «Obserwer». Zakaz ria 
stąpił w związku z artykułam i cObserwer*. 
wymierzonemi przeciwko nacjonalsocjalis 
tom.

♦  «śm!erć — to nie kara*—oświadczył 
faszystowski prawnik Hoch, powołując 
się na 17 tysięcy wypadków samobójstw 
mających rok rocznie miejsce w Niem­
czech.

FASZYSTOWSKA
„PO M O C" BEZROBOTNIM

WIEDEŃ, 12 (TASS). Według ostatnich 
informacji z Niemiec obniżono we wrześ- 
n!u znów o 10 mlljonów marek wsparc’a 
dla bezrobotnych, wypłacane przez t. zw 
komunalne kasy dobroczynne. Wynoszą 
one więc teraz zaiedw:e 55 miljonów mu­
rek wobec 80 miljonów, wypłacanych 1 w 
miesiącach, poprzedzających objęcie wła­
dzy przez nacjpnalsocjalistów.

W ten sposób od marca b. r. wsparcia 
bezrobotnym udzielane przez gminy, ob 
niźone zostały prawie na jedną trzecią.

W niektórych miejscowościach stosuje 
się swoiste środki «pomocy» bezrobotnym 
Tak np. agiencja Wotfa donosi z Berlina 
że «w wielu gminach Falcu*, gdzie me 
wyda c się już wsparć bezrobotnym, byłv 
wypadki, że bezrobotni k radli warzvwa a 
ogrodach, ah y  uratować siebie i rodziny 
od śmierci głodowej. Nacionalsocialistycz- 
ni burmistrze tych gm-n wprowadzili dla 
tych człodziejów* czysto średniowieczne 
kary, a rrranowicie chłostę i przywiazywa 
nie do ustawionego na placu rynkowym 
pręgierza Znęcanie się nad bezrobotnem 
nie kończy się na tym. Często za naimn e 
sze przewinienie, za «obrazę» władz i tp 
rzuca się ich do więzień, wysyła do obo 
zów koncentracyjnych Saski sąd nadzwy­
czajny skazał w tych dniach na 4 miesiące 
więzienia bezrobotnego za to, że ośm:el:ł 
się on oświadczyć ie  seski kom isarz och 
rony zdrowia W tdler otrzym uje rocznie 
72 tys. marek, podczas gdy bezrobotnym 
obmża się ich groszowe zasiłki W mofy 
wacji wyroku sąd oświadcza, że cpora 
wreszcie skończyć z tak m niedopuszczal 
nym stani m rzeczy, że w noY-ych Niem­
czech mówi się publicznie o  dochodach 
wyższych urzędników*.

P R Z E D  

X V I R O C Z N I C Ą  

P A Z D Z H E R N I K A

I raca 
przygotowawcza 

w szkołach
Podsumować wyniki pracy szkolnej sv 

ciągu pierwszego kwartału roku szkolne­
go 1933- 34 wzmocnić wspólzawoinic- 
two socjalistyczne w walce o podnieś en e 
jakości nauki i o realizację postancw ;tń 
KC partji o szkole, zmobilizować uczrb do 
wykonania kolejnych zaaań budowrretwa 
socjalistycznego — oto są zadań a które 
Ludowy Komisarjał oświaty R5FRR po­
stawił przed wszystkiemi szkoiam w związ 
ku z przygotowaniami do XVI rocznicy 
Października.

We wszystkich rejonach i miastach bę 
dą zorganizowane ogólnorejonowe i 
ogólnomiejskie zloty współzawodni­
czących ze sobą szkół, dla podsumowania 
wyników współzawodnictwa za pierwszy 
kwartał roku szkolnego az do XVI roczni 
cy, Przy współdziałaniu szefów fabrycz­
nych oraz odd alów Czerwone. Armji 
przeprowadzone będa w szkołach wspólne 
wieczory z uczestn kami Rewolucji Paź­
dziernikowej l wojny domowej. Wszyst 
ksm rejonowym wydziałom oświaty łudo 
wej poiecono przeprowadzenie m asowej  
pracy w kolektywach celem zorganizowa­
nia stałych placyków dziecięcych jeszcze 
przed tocznicą

Dla odznaczenia XVI rocznicy Paźdz^r 
nika należy wciągnąć do nauk: wszyst- 
k ch pozo«tatych mepiśnrennych.

Biblioteki miasta w-si o rgan:zu'a wysta 
wy literatury o Październ ku. o wynikach 
i kolejnych zadamach budownictwa socja­
listycznego,

•  9 p
♦  Na rocznicę październikową uruebo- 

m one zostaną w Zlatouście ncwe olbrzy­
mie elektryczne odlew-nie stali. Obecme 
na budowli organizuje się masowe «subot 
n;k ;».

♦  W l  -nlngrodzle buduje się włęlki 
kombinat warzywniczy P ęć w e.kich skła 
dów kartofli o po emncśc tóóP tonn każ­
dy, otw-artych zostanie w roczn'cę paź­
dziernikową Koszta budowli wynoszą 6 
m 1, rubli.

♦  Kończv się budowę pierwszej ra*V po 
tężnej zmechanizowanej huty szklanej w 
pobliżu m ias^  Gorkij. Produkcja huty Wy 
niesie 53 tys. tonn szkła czeskiego rocz­
nie.

♦  Zakfrdy *m Jagody w Ryblńsku wy­
produkował) potężną cz'erowaicową Ma­
szynę rotacyjną dla drukarni gazety 
■Prawda* Nowa maszyna druku;e 30 tys. 
3-stronicowych gazet zwykłego form atu 
ns gedz nę.

♦  Na podolskiej fabryce tnasryn do vzy 
cła uruchomiony został oddział igieł, Rtó 
ry produkować hędzie 55 miłj. igieł do Szy 
cia rocznie Oddział wytwarzać będzie ł ak- 
że igły dla maszyn szewckich i krawiec­
kich,

♦  Przygotowania do obchodu Paździer 
nika na Ultbalnie rozwinęły słę szeroko. 
Na Połtawszczyźnie w tych dniach zakoń­
czy się elekt ry fikać -.ę szeregu nowych wsi. 
Przeprowadza się konkurs im. Po«fvsze* 
wa, o najłeosze wskaźniki nauki w szkole 
początkowej I średniej.

♦  Na kopalniach trustu «f.u*rantis'o1» 
robotnicy zobnw'ąza!i się oać ponad plan 
esżelon węgla ;m XVI rocznicy Pażdzierni 
ka W ydobyto już przeszło 100P tonn wę­
gla na ten cel Rooofnicy Zagłębia Krzy- 
woroskiego zw ększylł tempo wvdobvcia 
węgla i przeprowadzają specjalne rzt&fe* 
ty Daździernikowe.

Robotnicy niżniz-dnleprowsklch U k ła­
dów rem ontu wagonów wy-emontują na 
rocznicę ponad normę 15 wagonów.

♦  Budujący się wielki kombinat che­
miczny w Alitiubinsku da oierw'«7a pro­
dukcję w grudniu b. r rk u  W r 1S34 kom 
bm at chemiczny da 4C ty« tonn nawozów 
sztucznych dla plantacji bawełnianych.

Łotn^fe F ilipow icz o ZSRR

Z WY 0 1 Ę S XI STRAJK 
GARBARZY W JASIONÓWCE
Robotnicy garbam i Minskiego w Ja sio- 

nówce (pow Mińsk-Mazowiecki) przystą­
pili do strajku jeszcze przed 3-ma miesią­
cami S trajk  wybuchł naskutek łamania u 
mowy przez przedsiębiorcę.

Fabrykant wszelkiemi sposobami s ta ­
rał się strajk złamać. Ściągnął on łam istraj 
ków, denuticjował robotników w policj 
I td  Robotmcy jednak nie ustępowali i po 
3 miesiącach walki odnieśli zwycięstwo.

Przedsiębiorca zmuszony był zobowią­
zać s/ę do przestrzegania umowy, zawai 
te j w maju. usunąć łamistrajków i przejąć  
do pracy wszystkich bez w yjąiku robotni­
ków- \

Przed kilku dniami drukowaliśmy ustę 
py z artykułów — reportaży p» Lepeckłe-
go, przebywającego niedawno w naszym 
kraju. Obecnie «Gazeta Polska* dryttu^e 
opisy pułk. Filipowicza o swoim pobyc.e 
w Związku Radzieckim. Jck wiadomo p. 
Filipowicz wskutek katastrofy  lotniczej, w 
k tórej zginąf kpt. Lewiniewsk’, znalazł s j 
w pewnej gm.nie Czuwaszskiej republiki, 
gdzie została mu udzielona pomoc lekar­
ska i troskliwa opieka.

Ten właśnie fakt, że p. Filipowicz zna­
lazł się przypadkowo w głuchej i uciskanej 
dawniej przez carat republice Czuwasz- 
skiej, ma szczególne znaczenie. W odpo­
wiedzi na sp raw ozdan i różnych delegacji 
robotniczych do Związku Radzieckiego, w 
odpowiedzi na entuzjastyczne opisy nasze­
go budownictwa przez różnych gości na­
szego Związku — prasa  btsrźuazyjnji a 

j szczególnie socjalfaszystowska «bro>u* się 
następującym ulubionym chwytem, że boi 
szewicy pokazują rzeczy, zrobione dla za 
granicy — ot, na pokaz. Ten hifmorystycz 
ny wprawdzie argum ent, liczący na-w;®łkq 
naiwność czytelników, zostaje znów  rczb 
ty przez opisy p Filipowicza, który jedynie 
pod działaniem ślepego przypadku znalazł 
się w Czuwaszji. Przysłucha ]my się temu, 
co pisze autor o  republice Czuwaszskiej. o 
jej kolektywach i sowchozach.

■W kołenazie dowiaduj,; się, te ta  ofgt»nV?ac*a. 
gospodarki wiejskiej trwa tu Jui trzeci rok. v 
pierwszym roku pr/y^tarilc  Jo niej ralidwii. 30 
proc. gospodarstw. Obecnie liczy ich kołchoz oko 
lo 90 proc.

Gospodarstwa samodzielne sę ju t  nie* csne, 
trzym ają sie ich «upi-ianiyje-—upraci. «Ko*chozy 
— to na«ze fabryki ro 'nei\ jak mOwią tutejsi wluś 
danie. Zbiórka kartom  odbywa fię w pditl; Jata 
o ra  w tym roku wspaniały plon po 1.500 pud. z 
ba.

W kołchozie jest szkoła, do której murzą a- 
częszczać wszystkie dzieci.

Jedziemy do sowchozu do m ajątku pań yłwowe 
go. Dziwie się panującej tu czystości. W ^le za­
budowa a  nowych, bardzo czysto utrzymanych.

Obofa dla krow —• według o«tatnłch wymagań-
Każda krowa w oddzielnym stoisku. Krowv n y S 
i lutnie. VY obozie specjalne stolJka dla zaptadnia 
nia I dla porodu

Następnie zwiedzam stajnte kłusaków, które 
hoduje sowchoz I tr-mul® do wyścigów. Stajnie 
również wspaniałe. A wszędzie czysto*. .

Zaś o rozwoju kultury w repubbee Czu­
waszskiej podaje autor następujące dane:

■W iepublice niema Już piawie wca'e analfa­
betów. których liczono dawniej do 70 p ro c  Ude­
rza mnie. że wszyscy komisarze I członkowie Ra 
dy mówią nrędzy sobą tylko po czuwaszskn*.

Leżąc w s7pitalu, p Filipowicz słys7ał. 
jak w radjo rozlegają się dźwięki śpiewów 
chóralnych I przemówienia, a wszystko w 
języku czuwaszskim.

Jak  widzimy opis jego zbiega się z re­
portażem  p. Lepeckiego, aczkolwiek... do 
tyczy innych dzielnic, innych repubbk na- 
szego wielkiego kraju. W brew planowym 
oszczerstwom ra  naszą politykę narodo­
w ościow ą — oba reportaże podkreślają 
wielki rozwój kultury narodow ej dawniej 
ciemiężonych ludów, dokonany pod kie­
rownictwem WKP(b).

A oto, co ipisze p. Filipowicz o budow­
nictwie socjalistycznym w mieście.

■Po śniadaniu Jedziemy -ibejrzet znana fabrykę 
•samochodów. Jest to  NAPRAWDĘ GIGANT, jak 
kzęsto tu nazywają nowe olbrzym e budowle. O- 
becnie fabryka ma już przes-lo 150.00fl mJ za­
budowań Powstata w ciągu 18 miesłery, od dnia 
rozpoczęcia budowy do wypuszczenia pierwszego 
samochodu. Rzeczywiście, e-yzyskanie włożonego 
kapitału — błyskawkr-ne Przedtym przygatowa 
n a  prace nad planami I pertraktacje z Fordem 
■(który 6przedał licencje i zapewnił całą pomoc 
techniczną) trwały okoio dwuch la t Budują sa­

mochody osobowe I ciężarówki typu Forda
Obecna produkcja — 70.000 «ztuk roczme, W 

miarę wykańczania dalszych urządzeń .produkcja 
dojdzie do 140.000 sztuk a następnie przewiduje 
się ro> 3zerzenie urządzeń do 300.000 SŻTUK RO- 
CZNIE. Zwiedzam odlewnię. Piece elektryczne, oa 
gy, przesuwające tormy, autom atyzacja według 
ostatniego słowa techniki. Pierwsze formy narzę 
dzia. ucnwj ty, szablony i tp. dostarczył Ford z 
Ameryk* Kilkuset mźyniero** majstrów i robot 
n ik t w z ZSRR szkoliło się u Forda.

Na ‘ -pnie przechodzimy do hali obrabiarek. Ha 
la 550 metrów długości inłeśd 2.000 obrabiarek 
w większości" amerykańskich, w części niemiec­
kich- YYsrystkle poruszane naoedem elektrycz­
nym. Kahle pod podłogą. Potym hale montażowe 
Zbiórka poszi tególnycfi części zespołów Pasy 
dla montażu. Samochody zjeżdżają r nich o wlał 
nj ch siłach, oouszrraiąc halę. W fabTyre pracule 
20.000 robotników Większość samochodów sto- 
na dworze przed wysvlką W budowie olb-rymi 
garaż I Jeszcze kilka olbrzymich hal. Typ Foida 
rijtedszy! torpedo z brezentowym kanoteir C*e 
żarówka 1 I pól tonny nośności. ŚWIETNA POL) 
TY’KA. Opuszczam fabrykę, ledwie zipiąc, tak 
zmęczyłem się paro&ojzinnym sracerero na kn- 
taob

Objeżdżamy domy robotnicze i administracji 
60 domów czteropiętrowych, każdy około 50 me 
trów frontu. W budowie kanalizacja. Wszystkie 
dniny ogrzane centralnie ,» jednej kotłowni. W 
Lndowłe drogi amerykańskiego typu. betonowe 
Wszystko Jeszcze w budowie, rozkopane, ruch az 
kipi, lecz samochody opuszczają fabtykę Już ty­
siącami*.

Ani miastR Gorkij, ani oofężnej fabryki 
automobilowej im Mołotowa bolszewicy, 
jak wiadomo, nie budowali «na pokaz* w

przewidywaniu katastrofy  lotnika cKńsKle 
20.

Reportaż p. Filipowicza, z tak  wielkim
uznaniem opisujący nasze w elkio tni- 
dcwnictwo — jest tymbardziej znamienny, 
że. podobnie jak reportaż p. Lepeckiego, 
pisany jest przez człowieka, związanego 
wszystkiemi nićmi z kapitalizmem. myśH 
cego innemi, buriuazyinem ł kategoriam i. 
W powodzi kłamstw, szerzonych przez pra 
sę polską o Związku Radz:eckim. kłamstw, 
s;ęga ja :''ch  do takich (szczegółów*, jak 
trzykrotne w tym miesiącu uśmiercenie d e  
szącego się nalleoszym zdrowiem poetjf 
Brtmo Jasieńskiego, artykuły cbu golci 
Związku Radzieck.ego stanowią rzadki wy 
iątek.

Redaktor odpowiedzialny
ANTONI SROKA

Dnia 17 października o godz. 8 wieczorem
p d b ę d F i e  s i ę

0 6 0 LN E  Z E S R A N IE  C rŁO  KCW
POLSKIEGO KLUBU ROBOTNICZEGO W MOSKWIE

(ol. Italewskiego 13, rewniel Milolyoski 2aiitek)
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

!■ Sprawozdanie ogólne i wybory zarządu klubu
2* Koncerit i zabawa \
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I
Robotnicy i robotnice wszystkich krajów!
Kolektywnicy i kolekty wnice ZSRR!
M asy p ra cu ją ce  i u ’ !skane św ia ta  

k a p i ta l i s ty c z n e g o !
16 lat minęło od chwili, gdy w paźazier- 

• ik a  roku 1917 proletarjat starej Rosji, 
pod kierownictwem Lenina i jego partii, 
przy poparciu pracującego chłopstwa, 
zrzucił jarzm o niewoli kapitalistycznej i 
wziął władzę. abv własnemi rękoma wykuć 
swój los i zdoby> lepsze życie dla wszyst­
kich pracujących.

Świat kapitalistyczny spotyka tę roczni­
cę w wyjątkowym popłochu. Olbrzymie 
zdobycze Października, wielkie zwycię­
stwo socjalizmu w ZSRR zagrzewają robo­
tników całego świata przeciwko wyzyski- 
waczóm i ciemiężycielom. Jak niezłomna 
skała stoi Kraj Rad wśród krajów kapitali­
stycznych, gdzie panuje chaos, rozpad i 
gnicie. Burżuazja, dla ocalenia swego pa­
nowania, chwyta się broni faszyzmu i krwa 
wej rzezi imperjalistytznej.

Nastał przeddzień nowej wojny świato­
wej.

Na wschodzie iniDerjalizm japoński bie­
rze na siebie rolę inicjatora wojny an­
tyradzieckiej i prowokacji nowej wojny 
imperjalistycznej. Faszystowskie Niemcy 
proponują na zachodzie swe kontrrewolu­
cyjne usługi całemu światu imperjalistycz- 
nemu. Imoerjalizm angielski występuje ja­
ko główny organ zator kontrrewolucyjnej 
wojny przeciwko ZSRR. łmperjalizm fran­
cuski skupia siły dla obrony grabieżczego 
pokoju wersalskiego. Szalony wyścig 
zbrojeń pomiędzy Stanami Zjednoczone- 
mi, Japonją i Anglją, pomiędzy Francją i 
Niemcami przyspiesza rozwiązanie zapomo 
cą wojny nadzwyczaj zaostrzonych sprze­
czności imperialistycznych. Z samej gie- 
newskiej konferencji «rozbrojeniowejl wy 
rasła niebezpieczeństwo nowej wojny.

Burżuazja drży ptzed rewolucją kom uni­
styczna. Świat znajduje się wobec blis­
kich, olbrzymich wstrząsów i wielkich walk 
"ewolucyjnych. Nadciągają stanowcze bit­
wy.

16 lat dyktatury proletariackiej w ZSRR 
—• to  16 lat gigantycznej walki miljo.iów 
robotników i chłopów o socjalizm. Przed 
sądem historji stają obecnie wyniki tej 
wafti.

Klara wiaoza Radom!» — oto było has­
ło Lenina — hasłu bolszewików. Rod tym 
hasłem zwyciężyła w Październiku rewoiu-

cie wielki nakaz Marksa—Engelsa—Le­
nina o dyktaturze proletarjatu. Rewolucja 
Październikowa wywłaszczyła wywłaszczy- 
cieli, oddala pi oletarjatowi fabryki, zakła­
dy i banki, oddala chłopom ziemię, wyzwo 
lila setki ludów od ucisku narodowego, 
skończyła z niewolą kobiet. Rady zdusiły w 
wojnie domowej opór obszarników i bur- 
żuazji i zorganizowały pierwsze w świecie 
państwo próletarjackie. Rady przezwycię­
żyły głęboki kryzys powojenny, przekształ 
cily kraj agrarny w kraj przemysłowy, 
stworzyły socjalistyczne rolnictwo, doko­
nały największej w swiecie rewolucji kul­
turalnej. W ZSRR rękoma dziesiątków mil 
jonów' zwycięsko buduje się bezklasowe 
społeczeństwo socjalistyczne — Paździer­
nik stał się sztandarem wałki 1 zwycięstwa 
wyzyskiwanych J uciskanych całego świa­
ta.

ROBOTNICY!
Międzynarodowa socjaldemoKracja o- 

biecała wam pokojową, bezkrw awą drogę 
do socjalizmu poprzez demokrację. W 
imię tej demokracji pomagała ona burżua- 
zji żelazem i krwią grom ić rewolucyjną 
walkę robotników o dyktaturę prołetarja-

% Niemczech, Włoszech, Polsce, Austr ji, 
Węgrżeoh, Finlandji, rozprawiając się z re 
woiucyjijemi robotnikami, oczyściła ona 
sama drogę dla dyktatury faszystowski* j i 
zaprowadziła setki tysięcy robotników i 
chłopów pod nóż katów faszystowskich. , 

W ZSRR robotnicy i pracujący chłop1' 
mocno trzymają władzę w swych rękach. 
W ZSRR niema bezrobotnych, robotnik i 
kolektywnik nie zna męczącego niepokoju 
o dzień jutrzejszy, strachu pozostania na 
ulicy bez pracy i bez przytułku. Buaowa 
nowych olbrzymów przemysłu posuwa się 
oez przerwy, llosć robotników od czasu 
■wojny domowej wyrosła 7-krotnie.

W kraju dyktatury proletarjatu  bezro­
bocie zlikwidowano bezpowrotnie.

W świecie kapitalistycznym dziesiątki 
miijonów bezrobotnych, dziesiątki milio­
nów częściowo bezrobotnych, mil jony mł;>

dych robotnikow, którzy ani razu w życiu 
jeszcze nie otrzymali pr£cy.

W ZSRR nieprzerwanie rośnie dobrobyt 
robotników. Równoiegle z polepszeniem 
pracy zarobkowej polepsza się z roku na 
rok ubezpieczenie społeczne. We wszyst­
kich bez wyjątku krajach kapitalistycznych 
grabież płacy robotniczej i ubezpieczenia 
społecznego przybrała n a j t . dziej cynicz­
ne formy.

W ZSRR wślad za robotnikami również 
i chłop śmiało ruszył drogą socjalizmu. 
Ponad 20 .rnilj. rodzin chłopskich żyje w 
kolektywach i zdobywa tu mocną bazę dla 
zamożnego i kulturalnego życia. Zwycię­
stwo nad kułactwem i zaopatrzenie kolek­
tywów w najnowsze maszyny dokonały o- 
gromnej rewolucji w rolnictwie.' Nieprzer­
wanie wzrasta urodzajność pól socjalistycz 
nych i wydajność pracy kolektywnika. 
Wieś zlikwidowała pauperyzację, potęguje 
swą kultuiralność i szybko donędza miasto 
socjalistyczne drodze nowego życia.. 
Pomoc i kierownictwo państwa prołetarja 
ckiego zapewniły wysoki urodzaj 1933 r. 
i pokazały całemu światu przewagę gospc 
darkl kolektywniczej.

MASY PRACUJĄCE CAŁEGO SWIATA!
Przed wami 16 lat dyktatury proletarja­

tu i 16 lat gospodaiki kapitalistów. Dwie 
drogi przed wami. Na drodze ZSRR — do­
kąd wzywała i wzywa was Międzynaro­
dówka Komunistyczna, światowa partja 
Lenina i Stalina — braterski związek wy­
zwolonych od ucisku i wyzysku ludów. Na 
dirod.ze krajów  kapitalistycznych, na dro­
dze burżuazyjuej demokracji, dokąd wzy­
wała was II i amsterdamska międzynaro­
dówki — głód, nędza i bezprawie mas pra­
cujących, niewola ludów, nańba faszyzmu, 
krwawy pożar bratobójczej wojny.

Przed 16 laty rewolucja październikowa 
zadała druzgocący cios wojnie światowej.

W ciągu tych lat 16 imperjaliści setki 
razy prowokowali władzę radziecką do 
wojny. Dawno wybuchłaby nowa wojna 
rmperjalistyczna i wojna kontrrewolucyjna 
przeciwko ZSRR- gdyby ZSRR nie stał nie­
zachwianie na straży pokoju. ZSRR dema­
skował plany wojenne imperjalistów i nie­
jednokrotnie krzyżował te plany. .

Faszyzm przyspiesza wojnę imperjalisty-

no sir. 4.
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DOSTATNIA, KULTURALNA, RADOSNA
POLSKA WIEŚ' RADZIECKA WITA XVI PAŹDZIERNIK

Polska wieś 
r a d z i e c k a  

w XVI rocznicę 
Rewolucji 

Październikowej
C ite ty  h ta  — xnłkomv historycznie 

okres teosn — wystarczył bolszewikom, 
■by X grunt u zmienić obl!cze gospodar 
d  rolne; *burzvć zacofany, ponury 

togf, dziki, epdwieczny* jedn ostko wv 
mtrój wsi I stwo-zyi nowy. socjairstycz 
ny, dostatni, kulturalny, radosny.

Olbrzymie przeobrażenie wsł radzie­
ckie} tak  mocno, tak powszechnie sie 
w tym  roku zwłaszcza, zaznaczyło, że 
rtłef r )ui o nłm mówić, lako o fakcie 
dokonanym,

Z Rfebywafa s*vMrośdą —  w naszych 
oczach —  w łel staje sie socjalistyczną, 
kolektywy — bołszewickiemi, kolektyw 
nicy —  zatnoinem l.

To, «o ale dokonuje na wsł radziec­
kiej, szczególnie jaskrawo odbija Od 
straszliwe] nędzy, głodu, teroru  policy.i 
nego, panującego na wsi w Jcrajach ka- 
pftafbtyeznych.

Przew rót na wsi, radziedćłej — do- 
kouany.

Socjalizm zwyciężył ostatecznie i bez­
powrotnie.

O to  największa zdobycz, o to  wieko­
pomne. nieznane w dziejach ludzkości, 
nsfwieksze. zaprawdę, zwycięstwo rewo 
łocyjnego proletarjatu ZSRR i całego 
ftrtatz  I jego  straży przedniej — party J 
komunistycznej, z  jakim whraczs w 
XVt rok swego istnienia Związek Ra- 
rfyWM «■-■'! :'v Jf

■ st •
Df I p o k tzm la  tyrii zwycięstw na ooi 

ddej w tł radzieckiej nie obraliśmy żad- 
m {0  z  dilubt;:e już znanych kolekty- 

v polskich na żyznej, chlebodajnej 
ziemi Ukrainy lub Shicczyzny.

Na oporne] gUnlasto-piapczystej gie- 
aie D z k rty fc c ry z n y , pa Białorusi Ra- 
d jc d tfe f  — obraliśmy kolektyw polski 
ho. Pokrowskłego, Fanlpolskiej r. w 
kolektyw  eprzeciętny*, jeden z wielu 
""stęcy, charakter} styczny jeno — tak 
samo Jak I tam te —  przez olbrzymie po 
stgpy, poczynione przezeń, zwłaszcza w 
ciągu ostatniego roku 1 przez to  po­
dobny do wszystkich wsi radzieckich.

K o le k ty w , ja K lc h  w ie le
Kolektyw im. Pokrowskiego jest to  ko­

lektyw taki, jak v'ie!e innych. 1 tę samą 
przeszedł drogę. Powstał w roku 1930. Ku­
łacy — Rusieccy. Połoniewicze, Skor r>bo- 
gaccy i inni, którym  rewolucja odebrała pc 
80— 100 ha ziemi, unikając otwartej walki, 
w obliczu masowego pędu do kolektywu, sa 
mi, owszem, wstąpili do kolektywu, aby tym 
łacniej, tajnie od wewnątrz go rozwalić. 
ażebv zniechęcić aort najszersze masy chłop 
skie, ażeby doprowadzić je do nędzy i rzu 
cić przeciwko władzy radzieckiej.

cZdechniecie z głodu* — zapowiadali ku 
łacy.

Dobro ogólne trwonili, rozkradall, gnoi
H. Konie zgniłą strzechą karmili, chociaż 
siana, słomy jarej było poddostatkiem. Ko 
ni nie ooili 30 <w:ń, 15 owiec, 5 kont trzy 
mali w iednvm b-udnym, c łasnym chlewie, 
chociaż m!ejsca w kolektywie bvijb dosyć 
Dziewięć macior i 21 prosiąt zginęło. 14 
koni — Mi część całego pogłowia ko lsk ie  
go — padło w ciągu 1932 i zimą 1932— 
1933 roku 

Kolektywnie^ przy pomocy i pod kierc w 
nictwem kom :tetu partyjnego zrozumieli 
do czego zm;erza robota kułacka. Kułaków 
I ich agientów z kolektywu wyrzucili, ob­
rali sobie na orzewodniczące^o czerwone­
go partyzanta tow W odopjanowa.

Do os*ałniej chwili kułacy nie składają 
oręża Mieszkał cichutko na terytorjum  
kolektywu im. Pokrowskiego cświęty* ta ­
ki, cniewinny* staruszek — Kozłowski. W 
ciągu ostatnich 3 miesięcy w sąsiednich 
Downarach, oddziale kolektywu Kocrrn- 
te-n II, Rubiłkowskiej r. w. raz po raz, 9 
razy paliły się zbiory, stodoły, zabudowa­
nia kolektywnicze, Aż onegdaj schwytano 
sprawcę — chłopaka. Zeznał on, że do pod­
palania namawia? go i płacił mu zato ów 
KozIowsk*, dawniej — bogacz na Downa­
rach.

W latach 1931 i 1932 na pracodzień wy 
padło po 3 funty zboża, a kartofli — nic.

W httym 1Q33 roku przyszedł W odopja 
now„

Czyż może być bardziej cistinno-ruskie* 
nazwisko — pomyślałem sobie. I zdunTałem 
się ogromnie, gdy przemówił do mnie po 
polsku.

Jest to , okazuje się, najrdzeimiejszy syn 
tej ziemi białoi uskiej. Dziady-pradziady — 
poddani Radziwiłła, księcia na pobliskim 
Nieświeżu i wielu innych włościach, na k tć  
rego o głodzie harują dziesiątki tysięcy 
bezrolnych i małorolnych chłopów na Bia­
łorusi Zachodniej.

<Od 9 łat — opowiada W odopjanow 
—pracowałem na kułaków. Musiałem po 
50 świń i 14 krów pasać, i drwa przynieść, j 
: dzieci niańczyć. Szczodrzy byli kułacy, alej 
tylko na... baty, szturchance*. " j

Potym — u  dziedzica V(oiniłowicza, pa- j 
na na po*owie Słucczyzny. Pbtym—wojn? 
światowa. Ranny W 1917 r. idzie z bołsze > 
wikami. Aresztują go szturmowe bataljo- i 
ny Kierońskiego. W r. 1918 w stę p u j doi 
Czerwonej Gwardji. Wałka z Judeniczem 
pod Leningrodem. Ranny. Ną ochotnika 
idzie na Białoruś walczyć z najazdem nie­
mieckim 1 białopolskim Partyzantka na 
M^ńszczyźnie. Potym  niewola — więzienie 
w "Suw alkach, Białymstoku. Ucieka. Schwy 
tany — więzienie w Baranowiczach. Znów 
uciekł Znów ujęty. Wraca w 1922 r. do do 
mu. Pracuje w sowchozie. Z początku, ja­
ko  starszy robotnik, 'potym — jako prze­

wodniczący ■ oooczkomu. W r. 1928 wsłę 
puje do pai tji Od 1929 r . —  pomocnik dy 
rektora sowchotu. 9 razy premjowany. W 
lutym 1933 idzie do kolektywu.

skonie leżały. Paszy brakło. Wozy wszy­
stkie połamane. Uprzęż porwana. Sani nie­
ma. Dyscyplina pracy rozstrzęsiona — 
wspomina Wodopjanow. Kułacy rozwalili 
kolektyw.

Brakło nasienia. Kułacy, rządzący w kolek 
tywie, ukryli kartofle, ażeby nie 
sprzedać robotnikom  charkowskim.

Wykryłem to. Posadziłem 43 ha karto ­
fli, ÓOOO pud ponadto rozdałem kolektyw* 
nlkom i 250 pożyczyliśmy innym kolekty­
wom. Połowa kolfcktywników była na sta­
nowiskach .dministracyjnych.- Kułacy foz- 
trwaaiali pracodnie, pozyskiwali sobie w 
ten sposób ludzi, robili tak, aby nie było 
kogo posłać na robotę. Chwytali'się wszy­
stkiego, czego tylko mogli, byleby zerwać 
siewy! Wszystko stawiali na kartę*.

Zabrał się do roboty. Całą nie^anoc 
douaną energję bolszewicką i niepospolite 
zdolności organizatorskie i całą moc nie­
nawiści klasowe; wkłada W odopjanow w 
walkę z robotą kułacką.

cTrudno mi bvło z początku — powia­
da. Zacząłem ulegaj. Ale mi rejkom partji 
I wydział polityczny Dzierżyńskiej SMT 
pospieszyły z pomocą. Dzięki nim zdoła­
łem wczas swoje błędy naprawić. Teraz ko 
lektywnicy pracują, aż raiło. I są zadowo- 
'en?. Dostaliśmy prem ję za udział w budo 
waniu dróg (pozatym zarobiliśmy na niej 
2.700 rb za wywóz drzewa z laou). Ukoń­
czyliśmy na czas i bez stra t zbiory. Prawda, 
pracowaliśmy dzień I noc. Kartofle już wy 
kopaliśmy, kończymy przeorywanie, b ro ­
nowanie. Spełniliśmy już swe zobowiązania 
wobec państwa: dostawiliśmy zboże, ile 
na nas przypadło, mleso, mleko, kartofle, 
opłatę w naturze dla SMT. Wszyscy kolek 
tywnicy podpisali się na pożyczkę i regu 
łam it ją wypłacają. Mamy w kolektywie 
polską szkołę. Wszystkie nasze dzieci cho 
dzą do szkoły. Na 41 gospodarstw  prenu­

merujemy 61 egzemplarzy gazet. Wszyst­
kie gospodarstwa za wyjątkiem jednego na 
leżą już do kolektywu.

Zabieramy się teraz do zimowego remon 
tu  mieszkań, ko^ektywników: do naprawy 
pieców, podłóg, bielenia izb, szklenia okien 
i td .

Dhigów nie mamy. Bez kredytów  już się 
obejdziemy. Całą zimę będziemy budowali: 
łaźnie, chlewy I td.

Wprowadziliśmy 8-połówkę. Samej tyl 
ko  ziemi ornej mamv 634 ha — po 16 ha 
na każde skolektywizowane gospodarstwo. 
Pozatym — 40 ha sianokosu, 26 ha oast- 
wlsk. Koni mam" tylko 57 roboczych 1 6 
źrebaków.

Ale dopomaga nam Dzierzyńska SMT 
swojemi traktoram i. Założyliśmy 60 tonn 
kiszonki. Zasialiśmy w tym roku 40 ha ko­
niczyny. Zasialiśmy też 200 ha żyta 5 25 ha 
pszenicy. Wzeszły bardzo dobrze, bośmy 
ziemię nieźle wyrobili. Kończymy już orkę 
jesienną. Całą zimę będziemy układali kom 
post z torfem. Kułacy wyniszczyli ziem’?. 
Niełęg'śmy mieli w tym roku urodzaj. Mi­
mo to, dzięki dobrej pracy w czasie zbio­
rów — po odliczeniu wszelkich funduszów 
nasiennych, ubezpieczeniowych, pastew 
nych —  wydajemy p o  10 funtów zboża i 
tyleż kartofli za pracodzień.

Jestem pewny, że w przyszłym roku da 
my conajmnie.i 2 razy ty1e».

Tyie — Wodopjanow.
Wysoka, świadoma karność, zapał kołek 

tywników do pracy są ręko jmią, że nie są 
to  etezr słowa.

Niejeden brak ma jeszcze kolektyw, nie 
dostateczna jeszcze ze strony zarządu tros 
ka o konie, niema prawie żadnej pracy nad 
podniesieniem mleczności krów. ale są 
również wszelkie dane, aby braki te usu­
nąć,

Z zapałem, radością 1 wiarą mówią k o ­
lektywu i cy o swojej gospodarce gromadź 
klej: spełniły się słowa partji. Dobrze jest 
dziś, a ju tro  będzie jeszcze lepsze.

H. STAR KIE WTCZ

Od góry nu #ui: młodzi w iarm o^ jy Łt.: 
rysie* iezówiia, Onlbatos *ka (seler, fcotnót'
2vdowicz Antoś, Downarówna Bronia, No­

ki komsnmolskiej), Fijatowna.

Kolektywy 1 kolektywnice! Ze wszech miar 
wzmacniajcie ustrój kolektywniczy! Dobijemy 
resztki kułactwa! Niech żyje sojusz robotników 
i chłopów, budujących socjalizm!

Szturmowcy hodowli *ocJałtefv< zne! r -  Maryla Kara^ówna i Butfddiiowfir Kazta*!err — kierow­
nik fermy. Kolektyw Im. Pokrowskiego (rej. Ozie rżyńskl).

Potomkowie tych, których hrabia 
na szczenięta wymienił

kolektywie Im. Pokrowskiego (rej. Dzl. rZyński).

Opowiada Wincenty Fljał, ojciec Janka 
i Janiny — młodych szturmowców.

cDziad mój, gdy umarł, miał lat 96. 
Opowiadał mi, że go dziedzic — hrabia 
Czapski ze Stańkowa —  wraz z trzema 
innemi rodzinami na psy wymienił i skąd 
ciś z  Galicji sprowadził. Dziad, ojciec, a  
potym już 1 ja, od maleńkośc! na Czap­
skich, Łęskich, Zdziechowskich, Bogda- 
szewiczów, jako  forna'e, pracowaliśmy.

Od roku 1915 do -'rewolucji by*era na 
froncie. Potym wróciłem. Pracowałam w 
majątku Wiazyń-Fanipol. Góy poszli 
Niemcy, wstąpiłem do Armji Czerwonej, 
do Budionnego. W r. 1921 wróciłem. W r. 
1922 dostałem wraz z innemi ziemię po 
Połoniewiczu (miał 90 ha I... jeszcze dziś 
mieszka na terytorjum  kolektywuI)- Sprzc 
dąłem krowę, kupiłem chałupłnę starą. 
Poścfłem, suszyłem. Nigdy nie starczyło 
chlelw.

Zbierałem ze swego gospoSars.wa pu­
dów 70—80 żyta, owsa —  pudów 40—50. 
jęczmienia — 15, pszenicy — pudów 12, 
kartofli—300. Z tego  trzeba było na na-

NIE CHCEMY JUZ INNEGO ŻYCIA, NIZ W KOLEKTYWIE
tydowlczow ie Maryla (matka, 45 lat), 

U atoś (22 i.), Staś (20 I.) — rodzina sztur- 
W t ećw. Airf jednego dnia nie przepusz- 
«W i* A te  z‘emi w kolektywie dużo (sa* 
■ hi tylko ornej—po 16 ha na każde skołe- 
fletywuowane gospodarstwo) zwłaszcza w 
c m I e  Ztiiw i zbiorów pracowali również 
V nocy.

<GtOtta*r często byle-n — opowiada An- 
WL — ote było czasu zjeść. Ale nie byłem 
(Wyjątkiem. .Zadcn się z nas w czasie żniw 
l i t  rozbierał. Często — nie szliśmy po kil- 
I te  dał do domu. Spaliśmy w stajni. 1 Wo- 
Śfcpjanow—nasz przewodniczący— z nami 
.i |< «gad jer Tomaszewski.

THecte, jak  tn  kułacy starali się nam 
n e  t  wvmszczyć. Dostałem w marcu dwie 
feoby^. Duże. ale słabe. Jedną trzeba było 
MWd  czepem podnosić. Wyhodowałem 

matka dziecię, niemal na rekach. 
O  £ t e j  kończyłem robotę, a potym pro- 
IWąrtTńłrm je, gdz’e na.pepsza trawa — na 
■ureazę, gdzie samych puśc?ć nie można, 
b o  mogłyby zbo/e stratow ać—i tak z nie 

do dwunastej i później, aż

se podjadły dowoli. 1 uwierzycie, te  mi 
się kobyły w czasie najcięższej pracy po­
prawiały. Ani razu stajenny koni moich 
nie czyścił*.

Płakał, gdy musiał konie Karasiowi od­
dać. Na zebraniu wołał: «nie dam*.

Inne konie dostał też wymizerowane. 
I też się u niego poprawiły. Jedna kobyła 
grzbiet miała oparzn-ny. Zrobił jej z par- 
cianki poduszki, wygoił, wyleczył.

sWstanę b3Tvało wcześniej, wyjdę na 
robotę. Półtoia pracodnia wyrabiałem, 
gdy inni tylko jeden pracodzień. Bo, wi­
dzicie, koń się roboty nie boi, jeno złego 
doglądu, nieumiejętnej pracy. Byłeś go do­
brze nakarmił, naooił wczas, oczyścił, - po­
słał mu słomy i równo z nim pracował, 
bez. szarpaniny, bez ganiania.

Komsomoł nam przewodzi NU- iestera 
jeszcze w komsomole, ale wstąpię doń.

Wychodzi u nas gazelka i dobrze po­
maga. A najmocniej działają karykatury 
Gdy jeden chłopak widie zapomniał i pół­
tora kilometra po nie biegał, a konia w 
polu z wozem £noju zostawił, jak  go w

gazetce odmalowali, to  taki był wstyd, ze 
już chyba drugi raz, gdyby widły zapom­
niał — to garściami by gnój z woza zrzu­
cał*.

Cały jaśnieje z radości.
«Pracowaliśmy, jak  dobrzy gospodarze. 

Gdy trzeba było— to i we dnie i w nocy.
Ale i plon tej pracy zbierali bogaty.
Wypracowaliśmy z matką i hratem koło 

850 pracodni. Dostaniemy na czysto same 
go tylko żyta i jęczmienia 200 i kilka­
naście pudów. Sam y ^ ro s t uwierzyć nie 
mogę.

Jak mamce o  tym mówimy, to  powiada: 
a co wv mi tam opowiadacie — juk wiek 
żyję — tyle zboża odrazu nawet na oczy 
nie widziałam.

Wiecie, już iakieśmy pracowali. Premje 
dostawałem. A dziś, edy tyle dobra od­
razu za tę pracę otrzymujemy—powiem 
wam, że już teraz za kolektyw życie od­
dam. Nie chcemy już życia innego, niż w 
kolektywie.

H.

Sion* zostawić, konia przekarmić, inwen­
tarz sur wić i td. Bytem jednym z zało­
życieli kolektywu Z początku rządzili u 
nas kułacy. W  r. 1931 dostałem zaledwie 
50 pudów zboża, a w 1932—  około 70 pu­
dów. Kartofli zarówno w 1931, jak  i w 
1932 nie dostałem wcale.

A  teraz rodzina nasza — tro je  pracują­
cych —  wyrobiła około 800 pracodni. 
Dostaniemy mniej więcej 200 pudów zbo­
ża i tyleż kartofli. Na czysto. Bo już i na­
siona w kolektywie zsypane, i podatki o- 
płacone, i konie, i trzoda w paszę zaopa­
trzone i Inwentarz sporządzony.

A to przede dopiero początek. Dalej 
będzie coraz lepiej.

K. U

Szturm owcy
h o d o w l i

socjalistycznej
Kolektyw Im. Pokrowskitgo ma kieru­

nek hodowlany Hodowla świń: 45 dużych 
i 43 prosięta. Wszystkie wesołe, gładkie, 
czyste. Cieśle wykańczają wewnętrze urzą­
dzenie chlewów. *

«Już cnwnn nie było wypadku, aby któ­
ra świnka zdechła- -oświadcza z dumą tow. 
Agata Kudłacz. Obsługuje świnie troje: 
Kudłaczowa, Bogdanowicz, Karasiówna. 
Roboty huk: od rana do wieczora gotuj 
strawę, karm  nienasyconą Krzykhwą hor 
dę, obrządzaj, oprzątaj. Pracują zgodnie, 
raźno, sporo i co najważniejsze — z ogrom 
nym zamiłowaniem. SkąJ też takie dobre 
wyniki.

Przedtym ręka kułacka do szczętu nie­
mal wyniszczyła świnie.

Widzicie tę maciorę, jaka śliczna, gład­
ka. A przecie na wiosnę taka była wybie­
dzona, ie  już weterynarz kazał derżnąć, 
bo nie wyżyje. Ale myśmy ją  wyratowa­
li*—wspomina Kudłaczowa.

Ta tró jka entuzjastów hodowli trzody 
chlewnej nie stanowi już wyjątku. W każ 
dym kolektywie zjawiają się podobni do 
nich.

Coraz bardziej obfitym potokiem zboża, 
kaitofli, waizyw, mleka, masła, mięsa, 
słoniny i innych produktów swej gospodar 
ki odpowiada wdzięczna dostatnia wieś 
socjalistyczna proletarjatowi miejskiemu 
za ofiarną, niezmordowaną walkę I pracę 
nad |e j przeobrażeniem. M—ki-

M Ł O D Z ł E Z  
A  K O L tK T Y W

Chciwość, ciemnota, ciasny egoizan, pc 
sunięty do najdzikszego barbarzyństwa — 
to nieodłączni towarzysze gospodarki jed 
nostkowej, drobno-kapitalistycznej.

Udział w życiu koiekrywu, w wytwarza­
niu gromadą, rozwija w człowieku najszla­
chetniejsze i najcenniejsze społeczne ce­
chy: młodzież w kolektywie im. Pokrow ­
skiego — podobnie jak i w dwustu przes/ 
ło tysiącach innych kolektywów ZSRR — 
świeci wielu ojcom przykładem bezwzgfe 
nego, pełnego zapału ł bezinterecownośc. 
przywiązania do wspólnej kolektywnej sprs 
wy, gotowa jest życie oddać w obronie ko 
lektywu,

Janek Fijał ma dopiero iat 14. Od trzech 
lat jednak dzień w dzień pracuje w ko­
lektywie. Skończy! 4-łatkę. Byłby nieszcz?'1 
liwy, gdvby mu w kolektywie nie dali robo 
ty. I ni?ma takiej siły, cobyigo zdołała oc? 
gospodarki kolektywniczej oderwać. Jego 
para koni — najgładsza w kolektywie. Na 
a ługo przed rozpoczęciem roboty przycho 
dzi do stajińi, sprawdza, czy aby konie dob 
rze nakarmione, napoi je, oczyści.

Stosunek do koni — to najchlubniejszc 
świadectwo dla młodego entuzjasty-kolek 
tywnika.

Janek jjs t pierwszy wśród najlepszych
najlepsi w kolektywie — to młodzież- 

Wszyscy niemal szturmowcy. Garną się do 
nauki,, związanej z gospodarstwem kołek- 
tywniczym. Kudłacz i Źydowicz idą tej zi* 
my na cursy traktorzystów  orzy 6MT*

Kudłacze Źydowicze, Fi jały i tyłu innych 
chłopaków i dziewcząt sprzęgli się całnowd 
cie i niei ozerwalnie z kolektywem; Żad­
nych liemal wspomnień i nawyknień gos­
podam i jednostkowej nie mają, ani zaJne 
go do niej przywiązania.

Miljony Janków Fijałow, Kudłaczów, ŻY 
dowieźć™ — nowych, pięknych, szczęśli­
wych łudzi nowego, dostatniego, kultural- 
nego życia — rodzi ustrój kolektywny.

S—te ,

NIE MOGĘ 
WPROST UWIERZYĆ,  
ŻE JUZ DZIŚ STAJĘ SIĘ 

ZAMOŻNYM
«Obliczy!iśmy tu -powiada tow, Zenon 

Kuałaci..—że za pracodzień otrzymany 
po 1(7 funtów żyta i jęczmienia i po 10 
funtów kartofli. Rodzina moja składa się 
z 8-u osób. 4 ch nas pracuje. Troje dzieci 
chodzi do szkoły. Wyrobiliśmy koło ty­
siąca pracodni. Otrzymamy tedy zLoZa—- 
na czysto — około 250 pudów i tyleż kar­
tofli.

Plan dostawy mleka państwu już wyko 
nałen Owieczkę jedną jeszcze odstawię I 
przez to wykonam całoroczne zadanie na 
1934 rok. Jedną owieczkę zarżnąiei®, 
Zarżnę jeszcze dwie. Na zimę zostawię śwt 
nię, dwoje prosiąt, dwie owieczki Krowa 
się w lutym ocieli, — cielę obowiązkowo 
będę hodował.

Źle fylke pracuje nasza kooperacją. To­
warów nie przywożą. Obuwie liche. Trzy 
dni oarę trzen/ików nosiłun — oo«kaswa 
pękła.

Nie mogę wprost uwierzyć, że Już dziś 
staję się zamożnym. Bo, pomyślcie tylko:

Od dziesiątego toku życia pracowałem 
u kułaków aż do lat 20. Z początku z3 
niańkę potym za pastuszka, za parobka- 
Dawa! mi kułak łachmany, łapcie, strawy 
tyle, żebym z głodu nie zdechł i 7 rubii 
na. rok (później do 20 rb.). Przyjdziesz 
bywało z pola—nie /dadzą odetchnąć: a to 
krup utłuc, drwa porąbać i td...

Krótko po dwunastej—jak pierwsze ku 
ry zapiały— idź młócić cepami przy latar­
ni...

Przeklęte czasy. Trzeba, aby o nich do­
brze nasza młodzież wiedziała.

Mocno dziśj pracujemy, prawda. Ale też 
nie dla kogo, ino dla siebie. I za swoją 
p.acę mozolną jesteśmy sowicie wynagro­
dzeni.

Nie toog? wprost uwi-rzyć, że już dziś 
staję się zamożnym. A przecie rok ten 
nie bardzo dopisał.

I widzimy, że dalej—jeszcze lepiej bę­
dzie.

Dużo nam zaszkodzili kułacy. Przy po 
mocy politwydziału wypędziliśmy "ich na 
zbity łeb.

Dobrą drogę wskazała nam partja.
I nigdy już za nic z tej drogi nie z*, 

wrócimy., Ufc j
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R O SO m C Y METALURGJil OPANOWUJCIE NGWĄ TECHNIKĘ! STRZEŻCIE, 
JAK ŹRENICY OKA, NOWYCH FABRYK, NOWYCH PIECÓW. WALCZCIE O 
2S TYSIĘCY TONN SURÓWKI NA DOBĘ W CZWARTYM KWARfALE!

„Dzierżynka“ 
wita październik

DaJefka jest droga z ‘Pragi pod Warsza waniem i zracjonalizowaniem «Dzierźynkt» 
Vą do Kamieńsko je. Poprzez pola Mazow wzrasta szybko jej produkcja (w tonnachV 
sza, Polesie błotniste, stepy Zaporoża, | 1925 1928 U33
^ ^ 5 e.r(>ki‘ drC>?ą prZepraWi0n°  u Surówka żel. 104.637 435.517 725 9041889 hutę koncesjonsrjuszy zagranicznych gtal Yi7 m

ofcecnc zakłady metalurgiczne im. Wakówtka 107.509 381.131 450.052
i*. Dzierżyńskiego. Wraz z maszynami przy
ty ły  tysiące robotników polskich. ij «Dzierżynka* wysunęła się1 na pierwsze

Fabryka posiadała 2 tylko piece butni- miejsce w i zęazie zakładów metaturgicz- 
txe . Zwano je csamowark ami*, takie to mi nych Południa. «Dziertynka* wydala slyn 
<erne byto; dzisiejszym kauperom  ledwo na caiy związek mistrzów swego dzie
*do p?sa* sięgały.

Fabrj kę pędzono oarą. Potym  wprowa J 
dzono ełekrry czność. W mieszkaniach dy 
rektorów i naczelników oddziałów zawie­
szone żyrandole, wkręcono żarówki. W iz 
toac robotniczych tliły się nadal nędzne 
lampki naftowe. Ulice były błotniste, ciem 
Be, wyboiste. Ciężkie było życie. Pracowa 
b o  oa 2 zmiany —  po 12 godzin. Ostatni 

-pot z robotnisćów wytaczano. Skryty a 
pąiewny bunt czaił się w osadzie. Padl z 

mgki robotniczej naczelnik oddziału, Rosili 
•ttkL Padł drugi, Onufry. Pokarm u dla cia 
la  było skąpo, za to cpokarmu duchowe- 

było coniemiara. Na 12 tys. robol ni- 
;dw polskich ani jednej szkoły eolskiej, 

kościół wielki był. ! cerkiew. I symago- 
( a .  I kościół ewangielicki.

Rewolucja przegnała fabrykantów z fab 
ły k i i bogów ze świątyń. Teraz w kościele 
"katolickim mieści się 'kłub polski, w ewan 
Sielickim — radiostacja, w cerkwi — 
Muzeum Rewolucji, w synagodze — kluD 
•oborników  fabryki wagonów.

Ze zniknięciem starego ustroju znikły 
'dem ności, błota, wyboje, nawpół rozwalo 
«e dojpk*- Obok panku, na miejscu, gdzie 
przedtym obracały się skrzydła wiatraków, 
atoi obecnie olbrzymia zmechanizowana 
faóryka-kuehnia. Gdzie dawniej puste le- 
ła lo  pole, ciągnie się obecnie gęsto zabu­
dowana ulica Bazarowa. N a'm iejscu daw­
nego cmentarza stoi gmach FZU.

P od rządami radzieckiemi wieś Kamień 
d to je  wyrosła w wielkie 150-tysięczne mias 
te  z brukowanemi, oswietlonemi ulicami, 
parkami, skwerami. 4 nowe kolonje robot 
nicze — wielkie 2- i 3-pietrowe domy. 2 
fabryki-kuchnie, fabryki chhba. Powstała 
■ową elektrownia, budują nową łaźnię. 
Kluby. Kinoteatry

Tdk fOoło i rośnie Kanrenśkoje wokół 
td tładow  przemysłowych. Kombinat kok- 
*o-chemiczny, fabryka wagonów, cemen­
townie, cegielnie. Sercem wszystkiego jest 
*Dzierżynka».

Wpierw były 2 «samowarki». Teraz ol-, 
brzymie piece hutnicze: Nr. 1, Nr. 2, Nr. 3...i 
Najmłodszym w tej rodzinie jest piec 
Nr. 7, słynny zwycięzca konkursowy. 5 ba- 
terji Koksowych. Elunrmg.

Zakłady wyrosły do nietpoznania. W 
1925, po laitach zastoju, naskulek wojny 
domowej, -cDzierżynka* została ponownie 
uruchomiona. Zatrudniała ona wówczas 
,11.867 ludzi. Na początku pierwszej 5-cio- 
tetfti, w 1928—29 było ich już 17.513. O- 
beenie — 25.939.

W -ar ze wzrostem ilość i zatruun.onych, 
ewafeowmym rozszerzeniem, /mechanizo-

ła: Hubenke. Prusana. Grejczunasa, Lacho 
wa, Mazura i wielu innych. W tegorocz­
nym konkursie metalurgów pse-c Nr. 7 kro 
czy w pierwszych szeregach. «Dzierżj raka* 
rozwija się gwałtownie, pracuje przykład 
nie. To owoc niezmordowanej pracy orga 
nizacji partyjnych i związkowych, plon en 
tuzjazmu mas.

cDzierżynka* jest uobkonałą szkołą so­
cjalistycznych metod pracy.

Dane o współzawodnictwie za III kwar­
tał b. r. stwierdzają, że: w lipcu uczestni 
czyło we współzawodnictwie 20.334 robot 
ników (w tym 792 ITR i 4.278 kobiet), w 
sierpniu — 20.431 (w tym 829 i 4.325), 
we wrześniu — 20.544 (w tym 878 i 4.3J 9).

Za szturmową pracę premjowano w od 
powiednich nresiącach: 9.646 robotników, 
9.771 i  10.250.

Mnoży się ilość brygad rachunku gospo 
darczego. Na 1-IX b. r. było ich 559 — 54 
proc. załogi fabrycznej. Podczas gdy IV 
kwarta-* 1932 dał 61.120 rb. oszczędności, 
I kwartał b. r. dał już 249.399 rb. W ciągu 
8 miesięcy b. r. — 653.991 rb. Na i-IX b. r. 
wypłacono robotnikom , jako premje za 
obniżenie kosztów własnych produkcji, 
394.175 rb.

Źródłem znacznych oszczędności są też 
robotnicze wn oski racjonalizatorskie. W 
I kwartale b. r. podano wnioskow 872, z 
któiych zrealizowano narazie 294. W wy 
niku: 246.445 rb. oszczędności. W II kwar 
tale wniosków było 684, z czego zrpalizo 
wano narazie 211. E fekt był jeszcze więk­
szy: 371.123 rb.

Jak we wszystkich innych,..tak I w dzie 
dżinie ubezpieczeń społecznych <-Dzlerżyn 
ka* poczyniła olbrzymie postępy. O ile w 
1931 zakłady wysłały do kurortów  i sana 
lorjów  ’92 robotników, to w 1932 r. -  
482, a za 10 miesięcy b, r. — 497. Do ao- 
rnów odpoczynku wysiano w 1931 f. —
1.625 robotników, w 1932 r.— 4.053. W cią­
gu 9 mies. b. r. wysłano do zwykłych do­
mów odpoczynku 2.302, oraz do t. zw, pię 
ciodriówkowych — 28.013i 

Rośnie sieć urządzeń ochrony zurowia 
I tak np. o ilt w 1932 asygnowano 

186.300 rb. na jadłodajnie djetetyczne, z 
których skorzystało 2.243 robotników, to 
w ub. r. — 216.000; korzysta 6.344 robotni 
ków. i

Tę samą wymowę niebywałego rozwoju 
i wzrostu posiadają dane o żłobkach i og­
ródkach dziecięcych, sieci szkolnej, odży­
wianiu uczniów i td. i td.

cDzierfyraka* wita godnie 16-tą toczni 
cę Października.

W świście syren i ryku buczków fabry­
cznych brzmi doniosła nuta socjalizmu.

Ten. Wiktor Prusan w otoczeniu rodziny.

B o ls z e m ic y  to p ią  s ta l
0  PRUS ANIEKamienskoje. Plac Lenina. Po prawej 

stronie teatr im. Szewczenki, po lewej—r>o 
wy dom Miejsk. Kom. Part. i władz miej­
skich, pośrodku— grupa pomników. Za nie­
mi—skwer. Dalej—rozgałęzienie ulic. W 
głębi na lewo widnieje oryginalny gr.iach: 
kościół, dźwigający na wysokich wieżach sypialni, drugie io koiytarza, którym

czołowym majshze 
  fresemerowo =

k! żelaza, daje wzamian za to  oddM dy 
stali besemerowskiej. Odchody, które w 
innych warunkach poszłyby na maMML w 
rśku Prusana zamieniają się w poiytóez- 
:iy materjal. '

pięcioramienne gwiazdy—były cdom bo­
ży*, zamieniony na klub polski. Droga na 
prawo prowadzi do bloków domów robotni 
czych.

— Dom Nr. 5/2? Nie wiem.
Czwarty i piąty z kolei przechodzień

też nie wie. Dopiero, kiedy wymieniamy 
nazwisko Prusana, pada odpowiedź:

— Ano, tak, trzeba było odrazu powie­
dzieć, że do Prusana. Ot tam.

Ten adres każdemu wiadomy.

M a js te r  b e se ro e ro w n i 
W ik to r P rn s a n

Rozkwit polskich 
instytucji kulturalnych w Kamienskoje

W  niedawnej przeszłości—wieś, z male- 
mi, pochyłem1' chatkami, o slonranych da­
chach, z wąziutkiemi zabloeonemi uliczka 
mi, Kamienskoje wyrosio za ubiegłe lata 
w olbrzymie centrum przemysłowe-miasto 
żelaza, stali, kauperow i koksu.

W  czasach przedrewolucyjnych w Ka- 
tniew koje, gdzie zatrudnionych było prze 
szło tysiąc robotników-polaków, nie było 
żadnych polskich instytucji kulturalno- 
oświatowych.

Roootnicy-polacy zmuszeni byli oddawać 
swoje dzieci do jedynej szkółki rosyjskiej.

Zwycięska rewolucja Październikowa po­
łożyła kres temu stanowi rzeczy i zapo- 
czątkow ala rozwój i coraz to nowe j idoby 
cze na froncie budownictwa polskiej kultu 
ry proletarjackiej wr treści, narodowej 
v  formie.

W obszernym gmachu o kilkunastu jas­
nych pokojach, z własną nadawczą stacją 
radjową, mieści się 7-Ittnia polska szkoła 
pracy, dk> które i uczęszcza przeszło 300 
dzieci.

W byłym kościele znajduje się obecnie 
ładnie urządzony klub polski. Tuż obok— 
polski ogródek dziecięcy, obsługujący 104 
dzieci.

3-miesięczne ooiSKie kursy pedagogiczne 
przygotowują kadry nauczycielskie, rob- 
fak polski przygotowuje kadry studenckie 
dla Kijowskiego polskiego instytutu peda 
gogicznego. Rozwija się i zyskuje na zna­
czeniu gazeta polska «Dzierżyniec».

Oto zdobycze kulturalne pracujących po 
laków ua XVI roczmicę Października.

J . SZLIFERSZTAJN.

—  cCzym byłby Prusan, gdyby nie u- 
strój radziecki?*

Prusan pyta i sam sobie odpowiada:
— «Byłby małym człowiekiem, zapraco­

wanym, ciemnym, zahukanym*.
Ciężkie były lata dziecięce. Matka w 

grobie, ojciec—niewolnik fabryki kapitali­
stycznej 16-toletni W iktor zostaje robot­
nikiem w hucie, czyści kotły. 12 godzin 
ciężkiej pracy—40 kop. dziennie. Potym 
oddział kowatek' i trud bardziej jeszcze 
znojny.

Wybuch rewolucji październikowej od­
słania przed kowalczykiem nowe hory­
zonty. Przenoszą go, jako ucznia, do o d ­
działu kolejowego, uczą, robią pomocni­
kiem maszynisty. W 1920 Prusan wstępuje 
na ochotnika do Armji Czerwonej, ucze­
stniczy W likwidacji bard. Po ćemobiliz i- fabr-cc idzie sie
cji pracuje w fabryce w Dniepropietrow- e Praca w *aDrYCef Jdziei' S15

przechodzi się do kuchni — światło, wo­
dociąg, wanna.,

J a k  1 ię  ło  ro b i

Prusen jest fanatycznym wrogiem pra­
cy «na ślepo*. Robotnik winien znać do­
skonale proces technologiczny. Robotnik 
winien posiadać rsietylko wiadomości teo 
retyczne z zakresu swej pracy, ale i in­
nych dziedzirt, z pracą jego związanych.

— cWysunąłem się, bo „iestem teore­
tycznie dobrze przygotowany. Pracuję 
wiele nad soba. czytuję stale literaturę
fachową. Do pracy przystępuję wówczas 
dopiero, kiedy czuję, że opanowałem jej 
bazę techniczna.

Jakość stali zależy u olbrzymim stopniu 
od teoretycznej wiedzy robotników. Po­
święcam wiele uwagi uczeniu ich. W mo­
jej zmianie osiągnąłem już taki stan, że 
każdy robotnik—a jest ich 85—zna doo- 
rze cały proces technologiczny. Kiedy za­
uważam czasem, że się któremuś coś nie 
klei, pytam go natychmiast, co trzeba, 
robić i na miejscu wyjaśniam, gdzie tkwi 
błąd*.

Główna rzecz: systematyczny instruktaż, 
no i uczciwy, bolszewicki stosunek do 
pracy. Prusan zaczyna myśleć o własnych 
swoich spiawach wówczas dopiero, kiedy

H s y m u la n c ie  i in n y c h  rz e c z a c h

Woierw o innych rzeczach, '
W zmianie Prusana niema wypadku, t t  

by rozporządzenie m ajstra nie zostało 
wykonane natychmiast.

— cPrzy naszej pracy wszystko mnri 
być robione szybko, energicznie, nie 
zwłocznie*

To nietylfco sprawa dvscypliny. Robot­
nicy wiedzą, że za każdy rubel, zaoszczę­
dzony na kosztach produkcji, dostaną 
premje. Toteż wszyscy należą do brygad 
rachunku gospodarczego. To wzmacnia 
dyscyplinę, świadomą dyscyplinę. To po­
tęguje jednocześnie wzajemną pomoc so­
cjalistyczną brygad.

A teraz o symutancłe. Krótko, Był je ­
den taki w zmianie. Poszedł wypalić pa­
pierosa— 10 minut z dymem puteil. Do 
ustępu— 15 minut, jak nic. Słowem, ro­
bił wszystko, co się dało. tylko nie to^ co 
należało. Pod koniec miesiąca brygada u- 
chwaliła: nie pracowałeś, bracie, pretnji
nie dostaniesz i na miesiąc z brygady wy­
kluczamy.

Leń się oburzył, potym zawstydził, po­
tym zadumał. Po kilku dniach dożył po­
danie: przyjmcie, towarzysze, do brygady. 
Przyjęli. Pracuje teraz, aż miło.

B olszew icy  p rz y  p r« e v

sku. Tu, w okresie «zaciągu leninowskie­
go* w 1924 r., wstępuje do partji.

W 1925 r.,i po ponownym uruchomieniu 
huty, Prusan wraca do Kamienskoje. P ra­
cuje w besemerowni. 1927—pomocnik maj 
stra. 1930— kursa majstrów zorganizowane 
przez Najw. Radę Gosp. Lud. W 1931 maj 
ster W iktor Prusan staje na mostku kapi­
tańskim besemtrowni i pewną ręką chwy 
ta za ster wytwórczości.

—  «Prusan byłby małym człowiekiem, 
gnieździłby się, iak to za starych czasów 
bywało, w dziurze i nirby z niego nie 
w ysz ło .

MimowoH rozglądamy się po jasno 
oświetlonym pokoju: umeblowanie dostat­
nie, etażerka z książkami, centralne ogrze 
wanie, rad jo. Jedne drzwi prowadzą do

patrzy.

T a k  (łow s a je  s  a l  
w y so k ie j jak* śc ł

Prusan widzi, jak  posuwają się wska­
zówki zegara. Stanowczo za powoli. Pru­
san przyśpiesza bieg czasu. Na długo 
przed nastąpieniem swej zmiany jest już 
w besemerowni. Podczas gdy zmiana po­
przednia pracy jeszcze nie ukończyła, 
Prusan bada-stan agregatów, a jego bry­
gadierzy— swoje odcinki. Prusan odbiera 
sprawozdania brygadierów i informuje się 
u m ajstra odchouzącej zmiany, czy 1 jakie 
zauważono braki w czasie pracy.

— «f) ile braki ujawniono, podejmuję 
środki zapobiegawcze. Ot, powiedzmy np. 
popizednia zmiana skarży się, że piece 
hutnicze przysyłają tegoż dnia źle przy­
rządzony m aterjał—surówka posiada za 
wielki odsetek krzemienia i rozgrzewa się 
zbytnio. Dokonywam wtedy przegrupowa­
nia sił, wzmacniam obsadę aparatów ko­
sztem bodaj innych odcinków. To sprawa 
organizacji pracy i bezpośredniego kierów 
nictwa. Od tego bardzo wiele zależy*.

Zbadanie agregatów przed przystąoie- 
niem do pracy umożliwia Prusanowi i je ­
go zmianie uzyskanie. pełnego obrazu 
stanu rzeczy w oddziale. Na tej oodstawie 
uk’ada'ne są codziennie kontrplany z aohi. 
Robotnicy ustalaja odsetek przewyższenie 
wyznaczonej im normy. 1 wokół tej cyfrv 
obraca się cała praca. Rezultat zamiast 1S 
wytopów zmiana daje 19—20. Plan powia­
da: 282 tonny stali besemerowskiej dzien­
nie, Prusan daje 30u i więcej.

W zmianie Prusana wszyscy są istot- 
nem i szturmowcami, wszyscy — |*rsmjo* 
wani. Bo przewodzi im świetny Majster. 
Bo kieruje niemi komórka partyjna. Taka 
praca i takie rezultaty mogą być jedynie 
wynikiem bolszewickiego wy&howania 
mas. Wszyscy robotnicy o b jęd  są pracą 
polit.-masową. 95 proc. ukończyło dobrze 
kursa techminimum. Wzór daje Prusan— 
wspaniały robotnik i m ajster, aktywny 
członek partji, czynny robkor prasy miej­
scowej.

Ogłoszenie konkursu metalurgów wy­
wołało wielki entuzjazm. Komórki par­
tyjna wiol go podchwyciła, ykierow fa w  
odpowiednie łożysko. Z łożyska j# y  się 
wytaczać kulki procentów.

C zerwiec— 115 proc. piano, BpiM-—109 
proc., sierpień— 105 proc., w rzedeit—107 
proc. W drugim erapie kuTKUtw- za 26 
dfi października— 109.7 p ro c

><«rs r a  K isłow odsk

Czasem t*zeba walczyć i o  malei

M M  W  m u*; o* K fitm  km . łtetmhOL sM m  eto*  *'~ l

Naturalnie, mniej braku, mniej kosztów 
własnych.

Powiedziane jest: 4 proc. wytopu mo­
że nie pokrywać się z wymaganiami ana­
lizy. Trudno, bez tego się nie obejdzie. 
Ale Prusan daje tylko 2 proc,, czasem na­
wet 1 proc. To można os;ągnąć, gdy m aj­
ster zna na wylot stan swoich aparatów 

Prusan kreśli nam cyfry: potrzeba tyle 
to dsetków kwasu węglowego, tyle to 
manganu. Z kupy cyfr wyłania się jedy­
nie słuszna, mądra treść, fam , w beseme- 
rowni, Prusan pracuje też z ołówkiem w 
i u, na podstawie ooliczeń naukowych 

Dopuszczalna norma 1/t proc. braku 
Prusan jej nie przekracza, często nawet 
zmniejsza.

Obniżyć koszta własne prcraukcji! Pru­
san wprowadził surowy reżym oszczędno­
ści: wydatkować jaknajmniej materjałów 
podstawowych, a więc ł najdroższych 
Prusan zmniejsza porcje plyrnf i surów-

-.Prusan byłby małym człowiekiem*.
Jedynie władza radziecka ocenić potraf2 

bohaterów pracy. Prusana uczyniono ftie- 
tylko głośnym, wysunięto na czołowe 
miejsce, jako  wzór dla innych. Jego sztur 
mowa praca jest hojnie wynagradzaua. 
600—700 rb zarobku miesięcznego. Poza 
tym .częste ptemje. Działka ziemi— 1/10 
ha—janą dostał, dała mu na zimę 40 pu­
dów kartofli, 2 pudy kukurydzy, fMOlę, 
marchew i td. Na przyszły rok ziem . bę­
dzie 2/10 ha.

Przy takim zaopatrzeniu lodzioy P ru ­
san może beztrosko spędzić miesiąppiy 
urlop w Kisłowodsku Miesiąc na 
bezpłatnie. Podróż bezpłatna.

.J e sz c z e  lep ie)

Prusan opowiada o swej przyjaźni te  
słynnym bonaterem pieca Nr. 7, Hubeidtą. 
Serdeczna to przyjaźń dwuch pięknych 
postaci czołowych robotników Z wtorku 
Radzieckiego.

— cO Hubence wiele piszą w g«*£tach. 
I o mnie piszą. Prasa dokonywa w  tym 
wypadku ogromnej pracy, bo d o d lję  S i­
nego bodźca Staram się zasłużyć wa dant 
mi miano. Będę jeszcze lepiej Dracowab.

***
Ściemniło się. Czas do pracy.
Nad «Dzierżynką* wisi czerwona łuim. 

Przy odblasku je j rodzi się stał bolsze­
wicka

A. SOSU*
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PROLETARIUSZE CAŁEGO ŚWIATA! KROCZCIE DROGĄ ROBOTNIKÓW 
| ZSRR! PRECZ Z KAPITALIZMEM! NIECH ŻYJE SOCJALIZM!__________________

U nlcłi... OBRAZKI Z  ŻYCIA WSI POLSKIEJ

Fabryka, zamknięta na ci 
■fana na sprzedaż.

Ciężka chłopów ortf  pomocy prymityw­
nych nnr/^r! zi.

Oto lor Jednecc * iP-tt mincnAw bezrobotnych.

Podczas ostatnich wielkich procesów 
chłopskich w Galicji p rokura to r w swym o- 
skarżeniu miał smutną odwagę twierdzić, 
że wieś polska nie zna nędzy i głodu, nie 
zna bezrobocia, ma dosyć chleba i innych 
produktów. Według pana p rokuratora kry 
zys ciężko doiknął tylko i wyłącznie mia 
sta, natom iast wieś jest tą szczęśliwą zie­
mią obiecaną, nietkniętą przez kryzys, opły 
wającą mlekiem i miodem. Mówił o tym 
pan prokurator na tej samej sali, gdzie o 
skarżeni i świadkowie chłopi zeznawali, że 
czarnego Chleba powszedniego nie widzą 
już od wielkiej wojny. .Cel takiego posta­
wienia sprawy jest całkiem widoczny i pole 
ga na wykopaniu przepaści między robot 
nikiem i pracującym chłopem. Tę samą 
robotę wykonywują kułaccy wodzowie 
stronnictwa ludowego, okłamując znowu 
chłopów, że robotnikom  w mieście jes' 
lobrze, bo żyją rzekomo z wyzysku chło­
pów. Wbrew tym wysiłkom faszystów 

, j ludowo-faszystów sojusz robotniczo-chłop
erj spus y, wys a- ^  coraz bardziej w ogniu walki krzepnie,

zagrażają samemu panowaniu burżuazji. 
Wystarczy zestawić głos Drokuratora w 

. procesach chłopskich z głosami burżuazyj- 
! nej prasy wszystkich Kierunków, nie wy* 
i taczając gazet obozu rządowego, aby zo- 
i baczyć, gdzie prawda. Sam J a k t ,  że prasa 

faszystowska zmuszona jest" ty’e pisać o 
nędzy i głodzie na wsi, wskazuje, jak w 
rzeczywistości rozoaczłiwym jest położe- 
żenie najszerszych mas pracującego chłop­
stwa.

„ P o n e w i e ia ją  
nas...**

Taczniimy od Środkowej Małopolski, 
gdzie pan prokurator urzęduje. Przytoczo 
na niżej cytata z obszarniczego, sanacyjne 
go (Dnia Polskiego*, obrazująca położenie 
chłopów pow. ropczyckiego, tłumaczy) 
nam w pewnym stopniu, dlaczego chłooi 
podczas walk galicyjskich wołali: (Niech
strzelają. Zginiemy — to  zginiemy. I tak 
życie nasze jeSt marne ł podłe. Niedość, że 
gnębi nędza, ale nas jeszcze poniewierają*.

A oto, co pisze o położeniu wsi «Dzień 
Polski* na podstawie książki obszarnika 
Fiericha:

(Pierwszym skntkiem przesilenia jest oszczęd­
ność do ostateczności posunięta. Polega ona na 
ograniczeniu zakupywania towarów do bezpo- 
średniego spożycia, jak i niezbędnych do wytwa­
rzania. Tak np. nie kupuje się narzędzi rolniczych, 

i lecz używa starych, prawie niezdatnych, pożycza 
l od sąsiadów lub obywa się całkiem bez nich. Z 

dóbr spożywających ZMALAŁO DO POLOWY ZU 
’YG!E NAFTY I ZAPAŁEK, Świeci się znacznie 

krócej, a idzie spać znacznie wcześniej. Oszczęd­
ność na zapałkach dochodzi nietylko do podtrzy­
mywania ognia przez cały dzień w chacie, łecz 
naw ?t do PPTEKK W  YW ANIA ZAPAŁEK 
WZDŁUŻ NA DWIE CZĘŚCI. Ludzie mają mnie) 
bu'ów i ubrań Można spotkać chaty, w których 
kilka o ób posluguie się JEDNĄ, WSPÓLNĄ PA­
RA BUTÓW, tak że do kościoła chodzą na zmia­
nę. Ty (dni u pali sie obecnie ZNACZNIE MNIEJ, 
niż dawniej i porszel jakości. Ilość włościan 
przestającym  palić wzrasta szybko. Zabawy wszel 
kiego rc izaju ZANIKŁY ZUPEŁNIE.

Tp wszystko musi już dziś przyznać na­
wet" obszarnik. Zrozumiałe, że obszarnik i 
kułak nie głodują, ale masowo głodują i 
puchną z głodu pracujący chłopi.

W poszukiwaniu ogryzków w śmietnikach Ber­
lina._

Nędza wsi w Z \ v ecczyźnfe
Ale odbywajmy swą podróż po wsi pol­

skiej dalej. Posłuchajmy, co pisze katów ic

ka -zPolonia* o jednym kącie wiejskim Ga­
licji Zachodniej.

sMIodzicż chłopska z Łkończonemi studjamł sie 
dzi w nomu bez posad. Młodsza zaś PRZESTAŁA 
UCZĘSZCZAĆ DO SZKÓŁ z powodu wysokich o- 
piat i taks szkolnycn. (W agony szkolne* kolei, 
dojeżdżające do Żywca, niegdyś przepełnione 
świecą prawie pustkami. Dzieci do szkól pow­
szechnych chodzą bardzo nieregularnie z powo­
du braku ubrań, bielizny, butów i książek. NA 
TROJE DZIECI WYPADA JEDNA CAŁA KC- 
SZUL/%, ubranko i para bucików. Jednej ksąźki 
używa 3 obcych dzieci przez wypożyczanie.

Odżywianie ludności jest fatalne: kwaśnh wo- 
dzianka, ziemniaki ze <spuszczanką>, f. j. z od* 
tlnszczonym mlekiem. Z Dowodu braku gotówki, 
w JEDNEJ SŁONEJ WODZIE C.OTI l.»F. SIE 3 
RAZY.

Jak jest /
w Kongresówce?

A oto inny obrazek, chai akreryzujacy 
grozę bezrobocia na wsi w Polsce.

■Spotykamy często licznych wędrowców, tak 
charakterystycznych dia stosunków obecnych. 
O to ludzie młodzi. Pełni siły. Mocne chłopy. Prze 
nuerzają z niewielkim węzełkiem w ręku setki 
kitcmeirow w POSZUKIWANIU JAKIEJKOl 
WIEK PRACY.
'  Robotnicy rolni, dla których Ble stató pracy na 

folwarkach, a przedewszystklm ofiary dzikich ob- 
szarniczych k om ta tek  I eksmisji. Chłopi bezrolni 
i małorolni, dla których nie ma miejsca pod bled­
ną strzechą, a również pracy ani w kraju, ani pa 
emigracji.

Przem ierzają Polskę wzdłuż I wszerz, od fol­
wark a. do folwarku, od osady do osady, od miasta 
do miasta. Padają ofiara złudnych nadziel, iż 
gdziekolwiek znajdą dla siebie pracę, a dla swo­
ich kawałek chleba. Wszystko napróżno„.».

Ja c^ę, chamie,
•,aaczę„.“

Pracujący chłopi pomstowali podczas 
procesów chłopskich w Galicji nietylko na 
nędzę i głód na wsi, lecz również na ponie­
wieranie ich godnością ludzką ze strony 
policji, obszarników i ich pachołków. Pan 
prokurator me dojrzał na wsi nędzy — nie 
dojfzał również poniewierania średnio- 
w ecznego, zupełnie bezkarnego panosze­
nia się jaśn;e oanów obszarników. Oto je­
den jakże charakterystyczny obrazek,

(18 llpca r. b. udał się do lasu w pobHżu wsi 
Kunki (POW TOMASZÓW — własność obszar­
nika ZAMOJSKIEGO) gospodarz z tejże wsi 
J. GIERCZAK, zamierzając uzbierać t  z w. pod- 
ściółke dla bydła. Po pewnym czasie nadszedł ga- 
jowy Bernat wzywajac G itrczaka do porzucenia 
grabi i mierząc dó nieco z rewolweru. Gdy po­
słuszny wezwaniu C erczak  porzucił grabie, Ber­
nat z okrzykiem «JA CIĘ. CHAMIE, NAUCZĘ* 
zaczai ZADAWAĆ RYZY W GŁOWĘ orzestraszo 
nego chłopa, trzymanym ń  ręku (pacanem*. Bro­
cząc obficie krwią, dobywającą się z ran na elfi ■ 
wic. zbity i skopąny, usiłował Gierczak ratować 
się ucieczką. Uciekając chwycił leżącą na ziemi 
płachtę, ale w tej chwil) GAJOWY BERNAT 
STRZELIŁ. PRZESZYWAJĄC GIFRCZAkuW I 
KUŁA KARK I PRAWĄ RĘKĘ. Rana/ postrza’owa 
zadana została z tylu*. '

„Głodujemy,
pancczku**

Jeśli takie jest położenie pracujących 
chłopów w rdzennej Polsce — to cóż do­
piero mówić o sytuacji szerokich mas 
chłopskich na Zachodniej Ukrainie i Bia­
łorusi, gdzie grabież podatkową przepro­
wadza się jeszcze bardziej bezwzględnie, 
gdzie policjant jest jeszcze w większym 
stopniu panem życia i śmierci pracującego 
chłopa, wykor.ywu jąc wszelkie rozkazy 
polskiego obszarnika. Na Zachodniej Ukra 
ir.ie i Białorusi głód zaczyna się na wsi w 
tym roku już bezpośrednio po żniwach.

W tym roku w dodatku wieś ukraińską i 
białoruską nawiedziła klęska posuchy i 
nieurodzaju. Dość powiedzieć, że w jed­
nym tyiko woj. stanisławowskim powódź 
zniszczyła 40 procent zasiewów, gradobi­
cie zniszczyło dalsze 20 proc. w tymże sa­
mym województwie. Nic tedy dziwne­
go, że na zapytanie, co robią, chłop — we-, 
dług (Gazety Warszawskiej* — rozpaczli­
wie odpowiada: (głodujemy, panoczku*.

«Gaz. Warsz.* dodaje od siebie:
(I głodują rzeczywiście. NIE NALEŻY DO WY­

JĄTKÓW WIDOK DZIECI, OPUCHNIĘTYCH i. 
C-tOPU.

Niema ani kaitofli, ani, od zdychających powoli 
krów, mleka. Ludność żywi się wyłącznie łodyga­
mi, zrywanemł na rozlanych szeroko wodach, któ 
re przy odpowiednim przyrządzeniu mają być ja ­
dalne*.

Piaga
sekwestratorów

A cóż na to wszystko rząd? Odpowiedź 
znajdujemy w korespondencji chłopskiej z 
powiatu stopieckiego.

(Dokonaliśmy szczęśliwie żniw, ale na ten plon, 
oczekiwany długo w zgryzocie ciężkiego przednow 
ka. spadla nowa, całkiem nieoczekiwana KLĘSKA. 
Oto po powiecie KRĄŻĄ SEK WESTRAT ORZY I 
za zalegle należności podatkowe,, często nawet 
bardzo małe. pieczętują całe stodoły ze zbożem. 
We wsi Żabno kilku gospodarzy nie może wcale 
nrzystąpić do własnej stodoły, bo jest ze wszyst­
kich stron opieczętowana*.

Wszystkie wyżej przytoczone głosy p ra­
sy burżuazyjnej, choć niewątpliwie stuszo- 
wane, rzucają jednak snop światła na roz­
paczliwe położenie szerokich mas chłop- 
skich Głód złemł, nędza, podatki, długi, 
odróbki, szarwarki, kary policyjne, faszy­
stowski teror, bezrobocie — oto obraz 
pracującej wsi w Polsce.

Ale szerokie masy chłopskie nie chcą 
zdychać z głodu i wślad za proletariatem  
coraz wyżej podnoszą sztandar buntu Fa­
la walk chłopskich rośnie. Na pomoc pro­
letariatowi w walce z faszyzmem przybY- 
wa potężny sojusznik — miljonowe masy 
pracującego chłopstwa

J. M.

...i u nas

Jeden z licznych nowych olbrzymów hutniczych 
uruchomionych 7 listopada (Zaporożstal)

Setki kombajnów I najdoskonalszym maszyn 
rolniczych ułatwia pracę skolektvwizowanąg<> 
rolnictwa.

Samoloty japońskie naruszaĄ grairce ZSĴ R
WLADYWOSTOK, 3 (ROSTA). 3 listo­

pada na południowo-zachód od Wiadywo- 
stoku nad osiedlami, położonemi na tery- 
toijum  radzieckim, na zachodnim wybrze­
żu zatoki Amurskiej — Sławianką, Bara­
baszem, M ram orooje i Owczynnikowo — 
japońskie samoloty wojenne dokonały lo­
tów na 26—30 k’.m. wgłąb radzieckiego 
terytorjum. W liczbie tych samolotów wo

jennych, k tóre brutalnie naruszyły g ra­
nicę radziecką, zauważono 8 samolotów 
wywiadowczych i ł bombowóz. Pojedyń- 
cze wypadki przelotu granicy radzieckiej 
miały miejsce już dawniej, jednakże dzia 
łania samolotów japońskich 3 listopada 
pod względem ilości samolotów, króre 
brały udział w lotach oraz pod względem 
zasięgu lotu, nie miaiy precedensu.

JDEZWA MIĘDZYNARODÓWKI KOMUNISTYCZNEJ

Nowe miljony rąk wciąga do pracy rosnąca (go­
spodarka socjalistyczna.

NA ZDJĘCIU: szturmowczyni fabryki (Szartko- 
podsrypnlk*. i

Jedna z ziemianek pod Berlinem, w których 
m aszen i są mieszkać bezrobotni i bezdomni.

KZOTobutna kobieta z głodu i nędzy wiesza sie­
bie l dzieci.

Tak jest w P o lsce-

c7ną i prowokuje interwencję antyradzie­
cką.

Przy pomocy Ligi Narodów i socjaldemo 
kracji, japońska sołdateska faszystowska 
zagadnęła już ogromne tereny Chin. Co­
dziennie dokonywuje ona nowych prow o­
kacji przeciwko ZSRR. Sołdateska japońska 
wykorzystuje wywołany przez kryzys cha­
os i drogą prowokacji przyspiesza wojnę 
antyradziecką, starając się wciągnąć do 
tej wojny również i inne kraje imperjali- 
styczne.

Faszyzm niemiecki zaostrzył niebezpie­
czeństwo woienne również i na Zachodzie. 
Rząd Hitlera, główny podpalaćz wojny w 

I Europie, proponuje burżuazii międzynaro- 
| dowei  niemieckich landsknechtów przeciw- 
I ko ZSRR.
f Złowrogi imptrjalizm angielski podżega 
ludy do krwawej rzezi, zbierając wszędzie 
siły kontrrewolucji przeciwko ZSRR Liga 
Narodów bv!a zawsze ligą przygotowania 
wojny. II M iędzynarodówka była zawsze 
wiernym sługą Ligi Narodów.

M iędzynarodówka Komunistyczna wzy­
wa proletarjat do jaknajwiększej czujno­
ści, zorganizowania i aktywności.

Burżuazja chce zatopić rewolucyjną kla­
sę robotnicza w morzu krwi i zagrodzić 
drogę światowemu Październikowi. Jedno­
lity front rewolucyjnego proletarjatu wszy­
stkich krajów winien zagrodzić drogę fa­
szyzmowi i wojnie imperialistycznej.

Rewolucyjna obrona ZSRR przez, masy 
pracujące całego świata — to  najlepsza od­
powiedź faszyzmowi i faszyzującej się co­
raz bardziej II Międzynarodówce.

PROLETARJUSZE! MASY PRACUJĄCE! 
LUDY KOLONJALNE!

Oto już od kilku lat zatknięto zwycięski 
sztandar Rad nad ogromnym terytorjum  
radzieckich rejonów Chin. Budzi on cały 
świat kolonjalrjy i mobilizuje dziesiątki 
miljonów kolonjalnych niewolników do re 
vvolucyjnej walki przeciwko imperializmo­
wi. Okrywając się sławą, chińska Armia 
Czerwona idzie pewnym krokiem na spot­
kanie szóstej wyprawy gomindanowskiei, 
zorganizowanej przy pomocy imperjali- 
-rów amerykańskich, japońskich, angiel­
skich i innych W odpowiedzi na rozpoczę 
ty podział Chin, w odpowiedzi na inter­
wencję wojenną imperjaljstow w Chinach 
Radzieckich, masy pracujące wszystkich 
krajów winny podnieść głos protestu ł w ys,

DOKOŃCZENIE

tąpłć w Jednolitym froncie do aktywnej ob 
rony Rad Chińskich.

Proletarjat niemiecki nie schylił i nie 
schyli swej głowy przed faszyzmem. Sta­
wia on mu bohaterski opór. W strachu 
przed komunizmem, Hitler przygotował 
prowokacyjny proces o podpalenie rajch 
stagu. W celu odwrócenia od siebie gn e- 
wu wygłodzonych mas, wznosi on topór 
nad głowami wodzów komunizmu. Lecz 
komunizm w Niemczech rośnie z każdym 
dniem. Komunistyczna partja Niemiec swą 
bohaterską walką służy jako przykład dla 
robotników wszystkich krajów kapitalisty­
cznych Tylko Komunistyczna Partja Nie­
miec zdolna jest stanąć na czele jednolite­
go rewolucyjnego frontu przeciwko faszy­
zmowi. Tylko ona, przy aktywnym) oopar- 
cia proletarjatu  międzynarodowego, wyr­
wie proletarjat niemiecki z pazurów faszyz 
mu i wyprowadzi na drogę Października.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie 
swe siły, stwarzajcie jednolity front dla 
wspólnego, zwartego, bohaterskiego po­
parcia rewolucyjnego proletarjatu  Niemiec! 
Występujcie w obronie wszystkich ofiar 
krwawego teroru faszystowskiego! W yr­
wijcie z rąk katów wodzów klasy robotni­
czej Telmana, Dimitrowa, Torglera, Popo­
wa, Taniewa, wszystkich innych komuni­
stów i dziesiątki tysięcy rewolucyjnych jeń 
ców faszyzmu.

MŁODZI ROBOTNICY I CHŁOPI!
Wy powinniście być w pierwszych szere­

gach rewolucji proletariackiej i antyimper 
jalistycznej!

Losy proletarjatu, losy socjalizmu zależą 
bardziej, niż kiedykolwiek, od klasowego 
zorganizowania i rewolucyjnej zwartości 
klasy robotniczej.

Przejtęocza socjaldemokracja w dal­
szym clagu dokonywuje swego dzleia roz­
łamu klasy robotniczej, aby zachować jed­
nolity, reakcyjny front z kapitalistami. 
Konferencja paryska I! Międzynarodówki 
znów zabroniła robotnikom socjalderookra 
tycznym walczyć lazem z komunistami, 
ich towarzyszami klasowemi, walczyć prze 
ciwko faszyzmowi i wojnie imperjalistycz- 
nej i zaostrzyła walkę kontrrewolucyjnej

socjaldemokracji przeciwko komunizmo­
w i ,  przeciwko dyktaturze proletarjatu. 
Pod kierownictwem Lebego socjaldemokra 
ci niemieccy głosowali 17 maja wspólnie za 
rządem Hitlera. Szwedzki rząd socjalde­
mokratyczny dostarcza Hitlerowi broni i 
amunicji. Socjaldemokratyczny rząd Danji 
bezlitośnie posyła policję przeciwko mary­
narzom i robotnikom  portowym, stra jku­
jącym na znak protestu przeciwko sztanda 
rewi faszystowskiemu. Czescy socialdemo 
kraci w rządzie biorą udział w terorystycz 
nej wyprawie burżuazji przeciwko oartji 
komunistycznej i czerwonym związkom 
zawodowym Czechosłowacji.

Tylko poprzez głowy socjaldemokracji, 
tylko przez skupienie swych sil pod sztan­
darem rewolucji pi oletarjackiej — prole­
tarjat zdruzgocze faszyzm, reakcję imper­
ialistyczną, pogrzebie system kapitaiistycz 
ny.

Proletai jusze I masy pracujące wszyst­
kich krajów! W waszych rękacn leżą losy 
całej pracującej łuazkości. Wasza jedy­
na droga — to  droga Lenina, 
droga rewolucji Październikowej. 
Jest to droga, na którą Mię­
dzynarodówka Komunistyczną ciągle wzy­
wa wszystkich wyzyskiwanych i uciska­
nych, gdyż jedynie zdobycie władzy przez 
proletarjat może dać pracę, chleb, wol­
ność, Dokój wszystkim pracującym, całko­
wite zwycięstwo socjalizmu.

Robotnicy i kolektywnicy ZSRR! Wy je­
steście czołowemi bojownikami na wiel­
kiej drodze światowego Października!
Jeszcze wyżej sztandar pracy socjalistycz­
nej! Jeszcze wyżej sztandar Lenina i Sta­
lina! O nowe zwycięstwa, o wielkie cele
drugiej pięciolatki! O zwycięstwo Rad na 
całym świecle!

Robotnicy i uciskani wszystkich krajów! 
Ściślej połączcie swe siły i zevTzyjcie swe 
szeregi wokół proletarjatu ZSRR!

Kujcie jednolity rewolucyjny front prze­
ciwko faszyzmowi i wojnie!

Przeciwko japońskiemu, przedw ko świa 
towemiu imperializmowi!

O drugą socjalistyczną pięciolatkę!
O Rady Chińskie!
O Radzieckie Niemcy!
Niech żyje rewolucja Październikowa!
Niech żyje nasz nadchodzący światowy 

Październik!

Przy posiłku w stołówce fabrycznej.

Duże, jasne, wygodne domy robotnicze co^zlen 
nie w yrastają  w ośrodkach przem ysłow ych ZSRR.

KOMITET WYKONAWCZY MIEDZYN ARODÓWKi KOMUNISTYCZNEJ.

W ZSRR dziatwa, syta 1 zabezpieczona, ma m-oż 
ność kształcenia się I nauk).

Redaktor odpowiedzialna
A. M IRSK I.


